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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakey i Administracy 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Ueklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.____________

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł- 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a e k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k ie j1*, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca ozerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue desS t.Peres84

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y .

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z t ą  8  z ł , ;  
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
Września) w miejscu 3 zł., p o c z t y  
4 z j  . miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
p o c z tu  1 z ł .  3 5  c t .

P r e n u m e r a t o r o w i e  półroczni, ( k t ó -

r i j  p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
1 i p c a do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy z literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś 
1 miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
m., (jrudZy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
}  *Ł, półrocznie 2 *»., ćwierćroezni*
1 zł.

W celu ustalenia nąHadu, pro_ 
o wczesne n ad sy łan ie  przed-

P*8tty

o w i J iy ce rze i(.
dnir„ Podstawie umowy, zawartej ^  ™ 
ten t* 1! Warssawskiego „Echa WMZyCZ 9 -

alnego i artystycznego*, za w ia d o m ią .  
■_zanownych prenumeratorów naszyci' j  

mogą pismo to, wychodzące 
yaz^en z dwutygodniowym dodatkiem.

Po fienie o p o ło w ę  znikomej.
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety LwoW~ 

sfóej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r* 
Bza w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a u y  
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r » z
2 d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nu ’ 
P° n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie: ' - J J - f ,  , , »  £

Na prewincyi: “ S J i ’

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem na 
podstawie przyznanej statutami; pretensyi, 
wdowie zmarłego kapitana, Józefa M i h a i -  
1 i e z , jako kawalera orderu żelaznej koro­
ny trzeciej klasy, R oz a 1 i i i jego dzieciom 
I w o n o w i ,  M i ł o w o j o w i ,  J ó z e f o w i  
i Ma r y i ,  nadać najmiłościwiej stan szla­
checki. __________

Podatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 sierpnia 1887 

r., aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

W iedeń, 25 lipca 1887.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 27 lipca.

Z a  dn i k i lk a ,  bo  ju ż  1 s ie rp n ia , 
n ab ie rze  m o cy  o b o w iązu jące j n o w e la  
do u s ta w y  e g z e k u c y jn e j ,  k tó ra  ł a g o ­
dzi zn aczn ie  d o ty c h c z a so w e  p o s tę p o ­
w a n ie  e g z e k u c y jn e , i n a k re ś la  śc iś le  
g ra n ic e ,  ^ p o  k tó re  s ię g a  p ra w o  w ie ­
rz y c ie la , n ie  d o zw a la jąc  m u  n ę k a ć  do 
o s ta tk a  d łu ż n ik a , b ez  w id o czn e j c z ę ­
s to k ro ć  d la  s ieb ie  k o rz y śc i. B ierze  
o n a  ted y  o ty le  w  o b ro n ę  d łu żn ik a , 
o ile  ś c ig a n ie  g o  n ie  p rz y n io s ło b y  
w ie rzy c ie lo w i p o ży tk u , a  m o g ło b y  z a ­
szk o d z ić  s p o łe c z e ń s tw u  p rzez  p o w ię ­
k sze n ie  p ro le ta ry a tu . N o w ela  z a b ra ­
n ia  p rz e d e w sz y s tk ie m  sp rz ed aż y  w d ro ­
dze p rzy m u so w ej n ieo d zo w n y ch  w  g o ­
sp o d a rs tw ie  d om ow em  m ebli, b ielizny , 
p o śc ie li, n a c z y ń  k u c h e n n y c h  i n a r z ę ­
dzi n iez b ę d n y c h  do w y k o n y w a n ia

rzemiosła. Tym sposobem ratuje ona 
rodzinę przed rozbiciem i tonią w  mę­
tnych falach proletaryatu, staje na 
straży rękodzielnictwa i daje sposo­
bność zadłużonym jednostkom do dal­
szej pracy i poprawienia ewentualnie 
swej egzystencyi. Nowela zawiera 
dalej szereg zarządzeń w interesie 
ratowania przed upadkiem stanu w ło­
ściańskiego, nie dozwala na wywal­
czanie pretensyj kosztem całej rodzi­
ny dłużnika, i nie czyni w tej mie­
rze nawet wyjątku dla fiskusa podat­
kowego, wychodząc z tej zasady, iż 
państwo a z niem administracya po­
datkowa odniesie ostatecznie z tego 
korzyść, jeżeli tysiącom dłużników  
daną będzie możność dalszej egzy­
stencyi, jeżeli nie pozbawi się ich 
sposobu do pracy, w następstwie cze­
go zalegający z podatkami będzie 
mógł je uiścić bez przymusu egzeku­
cyjnego.

W niektórych kołach starano się 
róinemi argumentami zwrócić uwagę 
na niebezpieczeństwa, jakie mogą rze­
komo wyniknąć z nowej ustawy dla 
wierzyciela. Podniesione tu obawy nie 
zdają się być jednakże bynajmniej u- 
sprawiedliwionemi. Nowela kładzie swe 
neto w takich tylko wypadkach, w  któ­
rych wierzyciel, pomimo całego na­
cisku nie mógłby znaleśó czy to w 
części, czy całkowicie pokrycia swej 
pretensyi. Nowela tedy pozbawia go 
tylko mnóstwa środków i środeczków  
presyjnych a uwalnia dłużnika od 
tych męczarni, przez jakie przechodzi, 
oczekując każdej chwili zagrabienia 
resztek ubogich swych ruchomości lub 
mienia, będącego jedynem źródłem u- 
trzymania licznej rodziny; przyczem  
nie może mieć nawet tej satysfak- 
cyi, iż zaciągnięty przez niego dług 
zostanie raz na zawsze umorzonym. 
Szczególniejszej doniosłości są w y­
dane przez p. Ministra sprawiedliwo­
ści instrukeye do noweli egzekucyj­

nej. W nich poleca p. Minister sądom, 
aby wcześnie pouczyły organa wyzna­
czone do prowadzenia fantowania, o 
nowej ustawie i udzieliły im dokład­
nych skazówek, jak odtąd mają się za­
chowywać. Instrukeye upominają, iżby 
sady postępowały z jak największą 
oględnością pod względem wyboru 
swych organów wykonawczych a w 
ważnych wypadkach delegowały do 
wykonywania egzekueyi osoby z gro­
na sędziowskiego.

Sprawy krajowe.
(.Pogląd na ustawodawstwo gminne au­
stryackich krajów koronnych pod wzglą­
dem stanowiska wiąkszych własności ziem­
skich, tudziez przymusowego łączenia 
gmin dla wykonywania spraw z wła­

snego zakresu działania.
(Dr. X .)  Przystępując do pracy, m a­

jącej na celu przygotowanie materyałów do 
reformy gminnej, dla obrad komisyi pozasej- 
mowej, uważano przed innemi sprawami za 
najpilniejsze przeprowadzenie porównania 
galicyjskiej usta wy gminnej z ustawami gmin- 
nemi innych krajów koronnych, w Radzie 
Państwa reprezentowanych

Chodziło tu bowiem nie tylko o uzy­
skanie poglądu na ogół ustawodawstwa au- 
stryackiego, normującego stanowisko gmin, 
jak raczej — i o to najbardziej — czy nie 
wywiązały się w inDych krajach koronnych 
austryackich—takie jak u nas —stosunki, znie­
walające do szukania silniejszych podstaw 
do organizacyi gminnej?, czy nie było tam 
potrzeby uciekania się do innych postano­
wień prawnych, jak te, które ustawa gm in­
na podawała ?, czy na niemoc, niedołężność, 
brak środków materyalnych do podjęcia i 
brak zasobów inteligencyi do zrozumienia 
zadań, z ustawy7gminnej wypływających, nie 
szukano, a i nie znaleziono tam innej może 
poprawy, jak  zezwolenie na d o b r o w o l n e  
łączenie gminy, dla wspólnego zawiadowa- 
uia sprawami — postanowienie tak platoni- 
czne, że zeń żadna prawie gmina nigdy nie 
korzystała; i czy nie urządzono tam gdzie 
przymusowego łączenia gmin, nie mających
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X V III.
(C iąg dalszy.)

__ D l a c z e g ó ż  nie p r z y s z e d ł e ś  do 
m nie w c z e ś n i e j  z t e m , co d z is ia j^

S l ł e ś  " w S d S T ,  T o b y  m nie m ogło 
działeś... szczęście.... D lacze-
uratow ać....
goś m U c z a ł ^  płom ień k om ink a oświe- 

. ta k i s a m  rem b ran d to w sk i sposób, 
i ? k JnvTego w ieczoru, k ied y  p o ra ź  p ierw -Sy ,5  » K o n rad a .

 D laczego ? — p o w tó rz y ła , p od ­
nosząc sw e śliczne oczy na tego , k tó ry  
s ta ł p r z e d  nią, n ie jak  k o ch an ek  lecz jak  
s ę d z i a ,  spokojny, pow ażny, zdecydo­
w any

O dpow iedział jej podobnym że g ło ­
sem  :

— N ie żądaj, abym  ci m ówił rze ­
czy p rzy k re , P au lino . N ie m iałem  zam ia­
ru  żenić się.... an i z tobą, an i z żadną 
Inną. P ow iedziałem  ci już.... n ie p rz y ­
puszczałem , ab y  doszło do tego , żebym  
po trzebow ał ra tow ać.... tw ój honor.... Co 
się tyczy  tw eg o  szczęścia.... n ie  by łem  
obow iązany ci je  daw ać.

— W ięc ty  ty lk o  przez poczucie 
obow iązku żenisz się ze m ną! — zaw o­
łała  z żalem .

Zbliżyła się do niego.
— I  n ie pokochasz m nie n igdy  ? — 

szepnęła , ow iew ając go swojem  tch n ie ­
niem.

O dchylił g łow ę z pew ną n iec ie rp li­
wością.

— P roszę  cię, Paulino , nie m ówm y 
o tem . T eraz  chodzi o n ap raw ien ie  złego, 
jak ie  się stało , nie o m iłość. Co cię ty ­
czy W ierycza.... n iech sobie radzi sam, 
jak  może.

— A c h , W ie ry c z ! — w ykrzyknęła, 
p rzypom inając go sobie. — O n m iał tu  
przyjść. .. już naw et b y ć  pow inien . Cóż 
mu pow iem  ?

— Co zechcesz.... J a  m uszę odejść. 
O biecałem  D akońskiem u, że dziś do n ie­
go przyjdę.... b ied n y  s ta rz e c ! godziny  je ­
go policzone....

— Aloże w rócisz po tem ? — zaga­
dnęła  nieśm iało. — Jeszcze w cześnie.... 
siódm a dopiero .

N ie wiem.,., zobaczę. R ozm ów  
się z W ieryczem  i.... n iech  tu  już n igdy  
nie przychodzi.,.. S łyszysz P au lino .... n i­
gdy . Z abran iam  ci go w id y w a ć !

D obrze  — odpow iedziała p o słu ­
sznie.

Do w id z e n ia !
P o d a ł jej ręk ę . P au lin a  po łożyła na 

niej ob ie d łon ie  i p rzeg ię ła  sw ą wężową 
kibić, jak  g d y b y  się chciała ow inąć do ­
ko ła  tej s iln e j, p raw dziw ie coś z dęba 
mającej w sobie postaci.

— P ocału j m nie, S ew ery n ie  — rze­
k ła  z cicha.

P a trzy ła  na n iego  z p o d  przym knio- 
nych  p o w iek ; u s ta  jej p ełne , w ilgotne, 
d rżały  lekko. B y ła  śliczną w ciep łym  
pó łc ien iu  kom inka ja k  sto  pokus.

P o  tw arzy  O rbek i ledw o w idzialny 
p rzelecia ł płom ień.... Zaw ahał się.... p o ­
chylił i do tknął ustam i czoła sw ej n ie ­
bezpiecznej kuzynki.

P a n n a  P au lin a  p rzy ję ła  ten  trochę 
za k lasyczny jak  na m łodego narzeczonego 
po ca łunek  w sposób dosyć rów nież o ry ­
ginalny. U su n ę ła  się żywo, rzec można, 
sparzona pieszczotą, o k tó rą  się sam a u- 
p o m n ia ła ; b rw i jej się ś c ią g n ę ły ; na u- 
s tach  ig ra ł zagadkow y uśm iech.

— Z ciebie, dopraw dy, będzie b a r ­
dzo in te re su jący  mąż — w ym ów iła sw o­
im daw nym , w yzyw ająco - uszczypliwym  
tonem .

— B ędę tak im  m ężem , jak iego  to ­
bie p o trzeb a  — odpow iedział chłodno.

P o k iw ała  głow ą, p rzestając się u-
śm iechać.

— B yć może — rzek ła — nie od 
dzisiaj p rzekonyw am  się, że ty  m nie m o­
że znasz lepiej, niż ja  sama.

I na tem  się rozstali.

X IX .
W  jak ie  dw adzieścia m inut później, 

K o n ra d  w ychodził jak  p ijan y  z m ieszka­
nia p an n y  P au liny .

Z astał ją  na tem  sam em  m iejscu, 
gdzie ją  pozostaw ił O rb e k a , z k tó ry m  

| się w b ram ie  rozm inął.

P rzy ję ła  go  od p ro g u  słow am i, Ł 
re  m u dech  w p iersiach  z a p a r ły :

— W idziano nas onegdaj. S ta liś 
się p as tw ą  n ikczem nych p lo tek . M ó j 1 
zyn, O rbeka, przyszed ł mi to  pow
dzieć.

Um ilkła. K o n ra d  sta ł niedale 
drzw i, z kapeluszem  w ręku , b lady, pr; 
b ity .

Lam pa, k tó rą  p rzed  chw ilą zapal 
s ł u ż ą c a , filtrow ała sw e św iatło  pr 
sk rzyd ła  pąsow ego  m o ty la ; n a  kom in 
dopala ły  się w ęgle, nad  b iu rk iem  syl 
ry jsk i orzeł rzucał swój roz łożysty  ci 
na ś c ia n ę ; n iedźw iedzia sk ó ra  p o ły s  
w ała b ia ło  n a  posadzce.

W zrok  m łodego  p o e ty  b łądził b 
m yślnie po  ty ch  w szystkich, ta k  dob 
mu znanych  p rzed m io tach , podczas g 
w y o b raźn ia  jeg o  zostaw ała pod  wp 
wem  szczególnego rodzaju złudzenia. C 
zdaw ało  mu się, że on te  słow a już 
słyszał, sto jąc na  tem  sam em  miejsc: 
u siłow ał sobie p rzypom nieć , k ied y  
by ło  i jak  to  przy ją ł. W rażen ie  to  b 1 
ta k  silne, że p an n a  P au lin a  odezw’ 
się znowu, a on się zeń jeszcze n ie 
trząsnął. Czuł jeg o  n ied o rzeczn o ść ; 
p rzecież u leg a ł dziw nem u w pływ ow i 
tajem niczej hallucynacy i, jak iej każdi 
nas w m niejszym  lub  w iększym  stop  
choć raz w życiu n a  sobie dośw iadc 
a k tó ra  je s t n ib y  sm ugą św ia tła , 
da jącą  n a  teraźniejszość przez uch1 
ne rap tem  w ro ta  naszej p reeg zy sten c

— T a k  — p o w tó rzy ła  m łoda au 
k a  — w idziano nas. Zaw iniłam  wzglęc 
pana.... przyznaję. M iałam  praw o w y 
w iać sieb ie  n a  ślepe w y ro k i świ



środków do wypełnienia zadań, nie tylko z 
poruczonego zakresu działania — jak na­
sza ustawa przypuszcza - ale i z własne­
go zakresu działania wypływających ?

Odpowiedzi na te pytania, wraz z nie- 
któremi innemi, jeszcze nieodłącznemi kwe- 
styami, usiłuje podać niniejsze przedsta­
wienie.

I. Co do pierwszego pytania, to z góry 
wyznać należy, iż ustawodawstwo gminne 
austr. krajów koronnych nie zna różnicy 
między gminami wiejskiemi a gminami 
miejskiemi, i że. pod tym względem wszystkie 
kraje koronne zastosowują jednolitych przepi­
sów, przeprowadzających zupełne porównania 
w traktowaniu spraw gminnych tak miej­
skich jako też wiejskich. Ustawa zasadni­
cza nie czyni pod tym względem żadnej 
różnicy i gminom wszystkich kategoryi, od 
osady o kilkunastu dymach, do miast, będą­
cych ogniskiem życia handlowego, wyzna­
cza równą miarę świadczeń.

Art. XXII ust. zasadniczej przyzwala 
jedynie stolicom kraju i znaczniejszym mia- 
btom, tudzież miejscom kąpielowym prawo 
otrzymania w drodze ustawy krajowej od­
rębnych statutów. Tutaj przytoczyć jednak 
wypada, iż w innych krajach koronnych z 
wyjątkiem Galicyi na podstawie ustawy 
gminnej z 17 marca 1847 roku nadano 
znaczniejszym miastom własne statuta m iej­
skie.

Oprócz W iednia, Tryestu, Pragi, Gracu, 
Celowca, Linzu, Salzburga, Lubiany, Insz- 
pruku i Berna otrzymały w r. 1849, na pod­
stawie dawniejszej ustawy gminnej, statuta 
miejskie, nadto pomniejsze miasta prowincyo- 
nalne, jak Bożen, Ołomuniec, Opawa, Steyer, 
Gorycya, Liberec i Trient, a nadto, na 
podstawie ustawy zasadniczej z 5 marca 1862, 
mniejsze miasta, jak  Znajm, Iglawa, Fry- 
dek, Bielsk, Royeredo i Royigno, a to już 
w drodze ustawodawstwa krajowego.

W roku 1868 została wybraną w Sej­
mie galicyjskim komisya sejmowa dla uło­
żenia statutów dla m ia s t: Rzeszowa, T ar­
nowa, Przemyśla, Stanisławowa, i t. p. Ko­
misya ta wypracowała odnośne projekty 
sta tu tów ; referentem  był dr. Klemens R u- 
t o w s k i ;  wszelako w nm skijej nie przyszły 
pod obrady wys. Sejmu. Oprócz tych wy­
jątków wszystkie prawodawstwa gminne 
austr. krajów koronnych zastosowują tych sa­
mych przepisów gminnych dla g n in  wiejskich 
i dla gmin miejskich wszelkich kategoryj i 
wszystkie są pod tym względem wierne za­
sadniczej ustawie państwowej z r. 1862, 
która zna tylko jedną gminę.

W porównaniu austryackiego prawo­
dawstwa gminnego różnych krajów koron­
nych trzymać się jednak należało tych kie­
runków badania, które w znanej uchwale 
Sejmu z dnia 25 styczniu 1887, powziętej 
w skutek wniosków pp. Rozwadowskiego- 
W asilewskiego-Fruchtmana, wytyczont zo­
stały. W myśl poleceń, tam zawartych, na­
suwała się przedewszystkiem potrzeba zba­
dania i porównania prawodawstwa gminne­
go austryackich krajów koronnych co do 
tych trzech zasadniczych punktów :

1. Jak normuje ustawodawstwo tych 
krajów stanowisko gmin miejskich wobec 
gm in wiejskich, i czy między niemi czyni 
różnicę?

2. W jakim  stosunku ustawowym zna- 
chodzą się w innych krajach koronnych

urządzone stosunki większych posiadłości 
wiejskich, czy i o ile obszary dworskie wy­
jęte  są ze związku gminnego i poddane 
pod odrębne urządzenia?

3. Gdzie i w jakiej mierze przepro- 
wadzonem zostało w ustawodawstwie gmin- 
nem austryackich krajów koronnych p r z y ­
m u s o w e  ł ą c z e n i e  g m i n  nie mogących 
spełnić zadań z własnego zakresu działania 
wypływających, a nadto, czy zdarzały się 
przykłady z innych ustawodawstw krajów 
koronnych czerpane łączenia przymusowego 
obszarów dworskich z gminami, w celu 
wzajemnego sprawowania ich zadań?

(Ciąg dalszy nastąpi).

SPRAWY IO IA R C III
{Reforma studyów prawniczych).
Skutkiem wezwania M inistra oświaty, 

wydziały prawnicze wszystkich uniwersyte­
tów austryackich nadesłały już swoje opi­
nie co do reformy studyów na tych wy­
działach. Streszczamy je tu według relacyj 
dzienników wiedeńskich.

Wydział uniwersytetu k r a k o w s k i e ­
g o  proponuje, ażeby ze studyów prawni­
czych na wszechnicy k r a k o w s k i e j  i 
l w o w s k i e j  wykreślić naukę prywatnego 
prawa niemieckiego a natom iast nadać p ra­
wu polskiemu charakter przedmiotu obo­
wiązkowego. Dalej proponuje, aby profeso­
rowie prawniczego wydziału mogli być m ia­
nowani sędziami; dalej żąda kolegium pro­
fesorów fakultetu prawniczego, jak  sprawo­
zdanie opiewa, przeważną większością, aby 
znieść opłatę kolegialną za naukę w uni­
wersytecie, przy równoczesnem polepszeniu 
płac profesorów przez stałe do kas pań­
stwowych opłacać się mające wpisowe (taksy). 
Dalej winna nastąpić gruntowna reforma 
rygorozów na wzór Niemiec. Prof. dr. Fie- 
rich w Krakowie w swem sprawozdaniu 
żąda, aby praktyczne ćwiczenia z prawa 
cywilnego, karnego, handlowego i wekslo­
wego, z procedury karnej i cywilnej zapro­
wadzone zostały jako obowiązkowe. Dr. Ro- 
senblatt proponuje, aby na trzecim roku 
praw wykładano prawo karne przez oba 
półrocza. Prof. Dargun założył swe votum 
separatum  z żądaniem zatrzymania wykła­
dów niemieckiego prawa prywatnego. Prof. 
dr. Kleczyński założył opozycyę przeciw 
zniesieniu czesnego.

W ydział prawniczy l w o w s k i e g o  uni­
wersytetu zaproponował naukę partykular­
nego prawa pojedynczych krajów koron­
nych Austryi, (. runtowną rewizyę egzaminów 
z zaprowadzeniem, zamiast egzaminów pań 
stwowyeh, czterech rocznych egzaminów; zło­
żenie tych czterech egzaminów rocznych 
ma uprawniać do wstąpienia do służby pań­
stwowej. Przeciw tym ostatnim wnioskom 
założyli prof. Zródłowski i Kasznica votum  
separatum , motywując je tern, źe przez za­
prowadzenie podobnych egzaminów uniwer­
sytet podupadnie a profesorowie przeciąże­
ni byliby pracami egzaminacyjnemi.

Wydział prawniczy uniwersytetu c z e r- 
n i o w i e c k i e g o  żąda, aby egzamin poli­
tyczny poprzedzał sądow y; aby kandydaci

egzaminów prawniczo-historycznego i sądo­
wego obowiązali się do składania pisemnej 
klauzurowej p ra cy ; aby dalej, nauka histo- 
ryi i statystyki uznaną została za przedmio­
ty obowiązkowe; w końcu zaś, aby wykłady 
z ogólnego prawa państwowego uznano za 
nieobowiązkowy przedmiot.

Wydział prawniczy w W i e d n i u  do 
maga się przedewszystkiem wykreślenia z 
listy przedmiotów obowiązkowych : filozofii 
praktycznej, historyi monarchii austryackiej, 
historyi powszechnej i statystyki austryac­
kiej. Szczególniejszą uwagę, wedle tegoż 
projektu, należy w przyszłości zwracać na 
umiejętności polityczne, ekonomię społeczną 
i prawo państwowe. Z tego powodu propo­
nowane jes t zaprowadzenie zaraz w pierw- 
szem półroczu kursu obowiązkowego ency- 
klopedyi umiejętności prawniczych i adm i­
nistracyjnych, zaprowadzenie pięciogodzin­
nego, obowiązkowego wykładu teoryi ekono­
mii społecznej w pierwszem bienium i u- 
znanie filozofii prawa jako przedmiotu obo­
wiązkowego z pozostawieniem wolności, co 
do półrocza, w którem tego przedmiotu słu­
chać należy. Prawo państwowe ogólne i au- 
stryackie, nauka administryacyi ogólna i 
austryacka mają być uznane jako przedmio­
ty obowiązkowe. Do politycznego egzaminu 
państwowego w miejsce statystyki ma wejść 
nauka o konstytucyi i administracyi au- 
stryaekiej. Ilość godzin wykładowych o na­
uce skarbowości winna być powiększoną, a 
natom iast pomniejszoną o dwie godziny ilość 
wykładów prawa kościelnego. Dalszym punk­
tem projektu jes t żądanie, aby egzamina 
rządowe, sądowy i polityczny, już z ustawy 
mogły być zastąpione przez odpowiednie 
rygoroza, a przy sądowym (drugim) egza­
minie państwowym, aby omijane były py­
tania, dotyczące podrzędnych szczegółów, 
których znajomości można nabyć dopiero 
przez praktykę. Dalej projekt sprzeciwia się 
temu, aby słuchaczów wszechnicy środkami 
przymusowe mi do regularnego uczęszczania 
na wykłady zmuszano a natom iast przema­
wia za ustanowieniem osobnego urzędnika, 
któryby jedynie czuwał nad tern, czy słu­
chacze wszechnicy zamieszkują w miejscu. 
W końcu wotum wiedeńskiego uniwersyte­
tu zawiera jeszcze projekt, by roku służby 
wojskowej nie wliczano w czas studyów u- 
niwersyteckich, ponieważ służba wojskowa 
powstrzymuje uczniów od uczęszczania na 
wykłady.

Wydział prawniczy niemieckiego un i­
wersytetu praskiego proponuje, ażeby wy­
kłady przedm io tów  pytanych przy  pierw­
szym egzaminie państwowym prawno-histo- 
ryczny m, a więc prawo rzymskie, kościelne 
i niemieckie kończyły się w trzecim kursie 
przez co uzyskanoby jedno półrocze na no­
wożytne prawo. W czwartem półroczu w in­
na być obowiązkowo wykładaną filozofia 
prawa.

Fakultet prawniczy czeski żąda, aby 
tylko te przedmioty uznano za obowiązko­
we z których odbywa się egzamin. Pierw­
szy egzamin państwowy prawno-historycz­
ny powinien się odbywać po trzec:m kursie. 
Prof. Randa w swem votum separatum  żą­
da, aby drugi egzamin państwowy podzie­
lony został na dwie części; prof. Zucker 
żąda, aby przedłużono czas studyów na 
prawach na lat pięć; żądanie to usunięto.

Wydział prawniczy uniwersytetu W 
Gracu poleca szczególnie podział roku na­
ukowego na dwa równe kursa, tak, jak w 
w gimnazych. Prof. Cannstein żąda, aby 
historya procesu cywilnego była przedmio­
tem obowiązkowym. Prof. Luschin zaś do­
maga się zaprowadzenia nauki austryackiej 
historyi państwa i prawa. Prof. Schey żą­
da, aby pierwszy egzamin państwowy przy 
końcu trzeciego półrocza, drugi przy końcu 
siódmego, a trzeci po skończeniu ósmego 
kursu były składane. Żądania te postawione 
zostały jako vota separata.

Prof. Schiffner z uniwersytetu w In- 
szpruku żąda, aby zniesiono czesne kolegial­
ne, a zaprowadzono stałe taksy naukowe, 
których przenaczeniem ma być podniesie­
nie płac profesorskich. Dr. Nissl krytykuje 
organizacyę gimnazyów, a szczególnie egza­
mina dojrzałości i temu przypisuje s ła b e . 
wyniki studyów uniwersyteckich. Profesor 
Puntschart żąda zaprowadzenia roku wstęp­
nego do uniwersytetu, jako stadyum przej­
ściowego z gimnazyum do uniwersytetu.

SPRAWY ZAGRAIICZUE
Wypadki w Bułgaryi.

Jak się dowiaduje Neue freie Presse, 
ks. Ferdynand Koburg, pomimo wyjazdu 
deputacyi utrzymuje żywe stosunki z regon- 
cyą i m inisterstw em , co zdaje się świad­
czyć, iż książę nie uważa swej kandydatu­
ry za pogrzebaną, jak  to twierdzą tu i ow­
dzie. Dotychczas nie ukończyły się roko­
wania dyplomatyczne, a nie brak wpływów, 
które starają się te rokowania skierować na 
pomyślne dla księcia tory. Książę nie jest 
jednym z tych, którzy dają się łatwo od­
straszyć trudnościami i odstępują po pier­
wszych przeciwnościach od swojego posta­
nowienia. Sam fakt zresztą, iż książę poro­
zumiewa się bez przerwy z decydującemi 
osobistościami w Sofii, wymownym jest do­
wodem, że mylnemi są wersye , wedle któ­
rych członkowie deputacyi mieli opuszczać 
Wiedeń zupełnie zniechęceni, i w tern prze­
świadczeniu, iż misya ich nie odniesie za­
mierzonego rezultatu.

Również z innej strony zapewniają, 
iż na razie nie zaszła żadna stanowcza 
zmiana w pozycyi ks. Ferdynanda, a wy­
jazd jego do Bułgaryi je s t ciągle owif-^ tualnośeią , 'L która należy sję liczyć. '

* — — m
Ministerstwo angielskie i unio- 

niśei liberalni.
W Londynie powszechną zwróciło 

uwagę, że gdy przed kilku dniami radykal­
na Pall - M ail - Oazette przemówiła gorąco 
za tem, ażeby do gabinetu wszedł lord 
H artington, reprezentant wigów liberalnych, 
podniosła tę propozycyę bardzo skwapliwie 
także konserwatywna M orning Post, jedyny 
organ, czytywany u dworu, w sferach naj­
wyższych. Morning Post pisze o te m :

Twierdziliśmy od pierwszej chwili 
ukonstytuowania się dzisiejszego gabinetu, 
że jest w tem coś niekonstytucyjnego, gdy

aie n ie  pow innam  b y ła  zapom inać, że [ 
pan , jak o  człow iek żonaty , po trzebu jesz  ‘ 
się z n iem i liczyć. S ta ło  się.... m ogę p a ­
n a  je d n a k  zapew nić, że w szystko , co ty l­
ko  dało się z rob ić  d la  odw rócen ia  fa­
ta ln y ch  d la  nas o bo jga  sk u tk ó w  mojej.... 
lekkom yślności.... już zrobione. Mój k u ­
zyn  znalazł się bardzo  szlachetnie.... po 
rycersku ....

U śm iechnę ła  się n a  swój sposób  i 
d o d a ła .

— O fiarow ał m i sw oje nazw isko.... 
jak o  najbardziej s tosow ne i jed y n e  za­
p rzeczenie n iedorzecznym  pog łoskom  , 
k rążącym  już zapew ne po m ieście. O sła­
n iając m nie, osłan ia  ty m  sposobem  i 
pana.

K o n ra d  ocknął się. N ie 1 to  już nie 
b y ła  rzecz, sły szana k ied y ś  ; to  by ło  coś 
p rzerażająco , p o tw o rn ie  now ego.

P rz e s ta ł w odzić oczym a po  salo­
nie.... i w  n ią się w patrzy ł.

— P a n i się baw isz w jak ie ś  o k ru t­
ne  ża rty  ze m ną — w ym ów ił g łucho .

R u szy ła  ram ionam i.
— U pew niam  p a n a , że n ig d y  n ie  

b y łam  ta k  d a lek ą  od  żartów , ja k  w tej 
chw ili. B y łb y  to  w isto c ie  szczególnie 
w y b ra n y  m om ent. M ów ię p raw d ę . Tu, 
n a  tem  sam em  m iejscu, gdzie  p an  stoisz, 
p rzed  k w ad ran sem  może, S ew ery n  O rbe- 
k a  ośw iadczył mi się. F o rm a  ty ch  ośw iad­
czyn b y ła  zapew ne in n ą  tro ch ę , niż się 
pospo lic ie  p ra k ty k u je , a le  treść .... ta  
sam a.

—  I  p an i p rzy ję łaś?  1 — w y k rz y k ­
n ą ł K o n rad .

— P rzy ję łam  1
— T o  b y ć  n ie  m oże 1

Z aśm iała się.
— D laczego ?
— P a n i go  nie k o c h a sz !
S po jrza ła  m u p ro sto  w oczy.
— Z kąd p an  to  w iesz ?
W ie ry cz  zb lad ł straszn ie . B y ła  w

ty ch  słow ach  ch łodnych, sp o k o jn y ch  ja ­
kaś do tk liw a zn iew aga dla n iego , z k tó ­
rej n ie zdaw ał sobie sp raw y , ale czuł 
ją  każdą k ro p lą  krw i, co w  nim  nagle 
zaw rzała. W iedział, że tej k o b ie ty  n igdy  
sw oją n ie nazw ie; n ie jed n o k ro tn ie  od o- 
w ego dnia św iątecznego , k iedy , s łu ch a­
jąc  śp iew u L eo n a  i p a trząc  n a  choinkę 
M aryanka, o b iecyw ał sob ie w raz z F o r-  
tun iem , że z ta jem nicą  swej m iłości w 
g ró b  pójdzie, p o w tarza ł w  duchu  tę  p rzy ­
sięgę, ale n ie zastan aw ia ł się w cale nad  
tem , co będzie czuł i co zrobi, g d y  ta  
„nie jeg o "  „czyjąś" zostan ie?

I  oto  rap tem  rozw iązały  m u się
usta.

— T o b y ć  nie m oże! — pow tó rzy ł 
znowu, p rz y s tęp u jąc  do niej — pan i nie 
zostaniesz żoną teg o  człow ieka! Ja  teg o  
nie p rzen io sę ! Ja  p an ią  kocham !...

P a n n a  P a u lin a  o b la ła  się go rący m  
rum ieńcem . I  ona rów nież uczuła, że jej 
jakąś n iek reślo n ą  o b elg ę  w yrządzono. 
Czyż ten  p ięk n y  szaleniec z za isk rzone­
mu oczym a nie p rzem aw iał tak , ja k  g d y ­
b y  m iał do niej jak ie ś  p raw o ?  Już chcia­
ła  go dum nem , n ielitośc iw em  słow em  
skarcić , już rę k a  jej p o d n o siła  się, aby  
w skazać drzw i tem u  śm iałkow i, lecz nie- 
opuszczające ją  n ig d y  poczucie sp raw ie­
dliw ości p rzypom nia ło  jej, że bądź co 
bądź, ona sam a dała  m u w rę k ę  broń, 
jak iej się te raz  chw ycił.

C ofnęła się w ięc ty lk o  tro ch ę  i 
r z e k ła :

— P a n ie  W iery cz! P a n  n ie wiesz, 
co m ówisz!

— B yć m o że ! — odpow iedzia ł z u- 
n iesien iem  — ale p an i w iedziałaś dobrze, 
coś rob iła .... N ie żądałem  niczego.... ale 
k to  n ic n ie  ma, tem u  przynajm niej nic 
od eb rać  n ie m o ż n a ... A  p an i mi odb ie­
rasz n aw e t i to  „nic“, k tó re  b y ło  moim 
udziałem  w stosunku  z panią, k tó rem  
jak  dziecko, ja k  g łu p iec  o s ta tn i k a rm i­
łem  m oje łak n ące  serce.... J a  p an ią  so­
bie n igdy , n ig d y , in n ą  n ie w yobrażałem , 
ty lko  taką, jak  jesteś , w olną, sam otną, 
n ied o stęp n ą  d la  w szystkich .... Chciałem  
cię kochać w m ilczeniu.... i n apaw ać się 
to b ą  z daleka,,., a pan i się oddajesz d ru ­
giem u.... i to  tem u, k tó ry  zaw sze i we 
w szystk iem  try u m f n adem ną odnosił.... 
Ja k b y  n a  u rąg o w isk o  w ysław iasz mi go 
pan i, że b ierze  n a  siebie ro lę  ob ro ń cy  
pokrzyw dzonej z mojej p rzy czy n y  k o b ie ­
ty , za k tó rą  ja  przedew szystk iem  ująć 
się  m am  praw o, i n ie  czujesz.... n ie ro ­
zum iesz, że to, co p an i czynisz, je s t dla 
m nie ciosem , a to, co on czyni, po licz­
kiem  !

G łosu  m u zab rak ło  W  tem , co m ó­
wił, b y ło  ty le  bo lu  i szczerości, że p a n ­
na P au lin a  n ie  śm iała  m u przerw ać, nie 
u su n ę ła  się naw et, g d y  p rzy  o sta tn ich  
słow ach p o rw a ł ją  za ręce  i oczy sobie 
niem i zasłonił.

— P ow iadasz  pan, że do cieb ie n a ­
leży  b ro n ić  m nie — rzek ła  po chw ili ł a ­
godn ie. — W  jakiż sposób  byś m nie o- 
b ro n ił ?

K o n ra d  p uśc ił jej ręce.

— W  jak i sposób 1 — p o w tó rzy ł — 
w jak i sposób?

P o w ió d ł znów m ętnym , p rzy g asły m  
w zrokiem  dokoła i znow u o g arn ę ło  go 
to  osobliw sze, d ręczące złudzenie, znow u 
w ydało  m u się, że k iedyś, gdzieś słyszał 
to  p y tan ie  i tak  sam o n ie um iał na  nie 
znaleźć odpow iedzi.

— W  jak i sposób! — p o w tó rzy ł 
jeszcze po  raz trzeci.

O na m ilczała. W ie lk i sm u tek  zstę­
p ow ał n a  nią. B yło  to  już d ru g ie  serce 
ludzkie, u w ik łan e  i m io ta jące się w tej 
sieci dziw nej, k tó rą  fatalizm  jak iś  n au ­
czył ją  w iązać z uprzędzonych  n a  w rze ­
cionie w łasnej duszy nici.... Działo się z 
n ią ja k  z a r ty s tą , p o g ląd ający m  n a  m ar­
now anie się czegoś bardzo  p ięknego , co 
m iało w sob ie zadatk i n ieśm ierte lności 
a n ik n ęło  bez śladu. T e  dw a se rca  k o ­
chały  ją  p rzecież, i w cóż się ta  m iłość 
obróciła , dla n ich  i dla n iej?

W ie ry cz  p o dn iósł g łow ę. P ię k n e  
jeg o  oczy n ie b y ły  już m ętne, b łyszcza­
ła  w n ich  o k ru tna , p rzepala jąca  na  sza­
ry  p o p ió ł b ry lan to w e  isk ry  n am iętnych  
po ryw ów , św iadom ość rzeczyw istości.

— M asz p an i słuszność — rzek ł _ia 
kim ś drew nianym , sztyw nym  głosem . —- 
B y łem  szalonym .... Zapom niałem , że kto 
m a ręce  zw iązane, jak  ja ,  ten  i na  ustach  
p ieczęć nosić musi. Ż egnam  panią.... Da 
B óg, n ie zobaczym y się już  n igdy .

Z aw rócił się i sztyw nym , ja k  g ł° s 
jego , k ro k iem  w y s z e d ł ,

(Ciąg dalszy nastąpi).



pewna część członków Izby niższej użycza 
rządowi swego poparcia, ażeby utrzymać go 
na stanowisku, a równocześnie ci sami pa­
nowie nie chcą się zdecydować, by przyjąć 
na siebie część odpowiedzialności, która 
jest naturalną konsekwencyą ich zaufania 
do rządu. Ażeby mówić dokładnie i jasno, 
powiemy, że jeżeli lord Hartington jest 
w stanie wywierać taki wpływ na lorda 
Salisburyego, że ten gotów jest przedsię­
brać wszelkie zmiany w bilu agrarnym , to 
kraj może z całą słusznością żądać , ażeby 
lord H artington był także do odpowiedzial­
ności wzywany, gdyby zmiany w ustawie 
nie wyszły na korzyść dobra publicznego. 
W obecnej swej czynności, przy taktyce, 
jak powyższa, rząd jest tylko osłabionym. 
Wyglą<ja to tak, jak gdyby doradcy znaj­
dowali się za tronem, doradcy ukryci,
0 których kraj nie nie w ie , podczas gdy 
faktem jest, że doradcy tego rodzaju istnie­
j ą  Jedynym środkiem na to , żeby nie by­
ło jeszcze gorzej , byłoby, ażeby błąd po­
pełniony przy tworzeniu obecnego gabinetu 
jak najprędzej naprawić. Lord H artington
1 niektórzy jego najwybitniejsi koledzy mu-

Pójść za przykładem pana Goeschena.
H artington sam uznał za słuszne 

^®tąpienie do gabinetu Goeschena w cha- 
^k terze kanclerza skarbu, nie możemy 
WI§c dociec przyczyny rzeczywistej, czemu 
* tak samo nie postępuje. Jeżeli
” . kierunku przez nas wskazanym nic się 
^ le stanie, to obawiamy się . że konserwa­
tywne większości w okręgach wyborczych 
uszczuplą się, a kto wi e,  może się nawet 
zamienią na mniejszości.

Po ogłoszeniu tego artykułu utrzym u­
je się w kołach politycznych przekonanie, 
ze lord H artington może być lada dzień 
wezwany do królowej w zamku Balmoral.

K f i O I I K A
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łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Barańezyce, V  powiecie Sam borskim , 
na budowę szkoły, zapomogi w  kwocie 100  zł.

— Widownią smutnego zajścia,
o którem od kilku dni sDotykamy przesadneU Łwrem oa kilku dni spotykamy przesadne 
relaoye w tutejszych dziennikach — była wieś 
Romauówka, w powiecie rudeckim. Fakt jest 
następujący: Z powodu wprowadzenia w życie 
nowej ustawy drogowej objawił się w niektó-
rvr> łi fłm ino/»V i ,.n  J  ,>a U1  ---

odpierając go bagnetem, a po wtóre tej okolicz­
ności, że twardy kask zasłaniał głowę. Po tym 
smutnym wypadku pouciekali wszyscy ataku­
jący włościanie. Wachmistrz Hayduk pomimo, 
że był rannym, konwojował osobiście przyare- 
sztowanycb renitentów aż do Rudek, pozosta­
wiając trzech innych żandarmów w Romanów- 
ee, w celu utrzymania porządku na wsi i wy­
śledzenia winnjch. Oto nagi fakt , który 
w niektórych pismach lwowskich został prze­
sadnie przedstawiony. I tak, przedewszystkiem 
nie jest prawdą, jakoby jeden z rannych zmarł 
d. 21 b m. Przeciwnie, stwierdzono, że rany 
Hryciowa i Wasylowa wcale nie były i nie sa 
niebezpieczne, nazajutrz po opisanym wypadku 
udali się obaj do Lwowa, a d. 22 b. m. byli 
już w Komaruie u lekarza dr. Jakłińskiego 
który zbadawszy ich rany, orzekł, iż sa lekkie! 
Również nie mogło być mowy o zaopatrzeniu 
rannych, skoro oni, po opisanem zajściu, ukry­
wali się, a nawet wyjechali do Lwowa/

Co do obdukcyi zwłok Sawruka, to poda­
ne przez niektóre pisma szczegóły, a mianowi­
cie szczegóły o wrzeKomem „zbiegowisku i zgieł­
ku miejscowej i okolicznej, mocno wzburzonej 
ludności", są co najmniej przesadne; rzecz się 
bowiem tak miała: Mikołaj Bidnyk, teść Ilka 
Sawruka, namówiony głównie przez Michała 
Andrucha i innych, przywiózł dnia 21 b m 
zwłoki Ilka Sawruka do Rudek i zajechał z 
niemi przed sąd; na furze siedziało jedno dzie­
cię zabitego i dwoje obcych dzieci. Widokiem 
tym zamierzała wdowa po zabitym, tudzież teść 
jego wzbudzić litość u publiczności, a w dal- 
szem następstwie spowodować zbiegowisko. 
Tymczasem zawiodły nadzieje. Dokoła wozu 
zgromadziło się tylko około 4() osób, które po 
przemówieniu miejscowego starosty, rozeszły się 
jak najspokojniej i w największym porządku. 
Starosta zarządził natychmiastowe pogrzebanie 
zwłok na cmentarzu rudeckim, przedtem zaś 
zarządził w drodze administracyjnej obdukcye 
przez lekarza miejskiego Gizelta, ażeby uzy! 
skaó podstawę di a ewentualnie zarządzić sia 
mającej obdukcyi sądowo-lekarskiej.

Sekcya i pogrzebanie zwłok Saw ruka od­
były się spokojnie i w największym porządku 
Dnia 22 b. m. odbyły się sądowe oględziny 
zwłok Sawruka na podstawie dokonanej przez 
p. Gizelta obdukcyi, a to wskutek rekwizycyi 
prokuratoryi państwa w Samborze. Na drugi i 
trzeci dzień po katastrofie, tj. w d. 20  i 21  
bm., udali się wszyscy zdolni do pracy w ło ­
ścianie z Romanówki do przyległej wsi p t,d- 
hajczyki i tu zwozili siano do dworu; w  tych 
dniach, w samej istocie nie znajdował się w 
Roinanówce prawie nikt ze zdolnych do pracy 
ale już d. 22 bm. powrócili wszyscy d> do­

za pan a wał w gminie najzupełniejszy 
co więcej: do sędziego śled zego zgłosi-

uujawii się w niektó-1 “Uw" i zapanował w gminie najzupełniejszy 
rych gminach rudeckiego powiatu opór, który ? spokój co więcej: do sędziego śled zego zgłosi- 
zródło swoje m iał we wsi Tuligłowy. W ładza, s)ę 'dobrowolnie wszyscy dotychczas jeszcze 
uprzedzona przez posterunek żandarmeryi o z u - '
  ^ e3 POBtawift Wfl7.va+.Vi«d-» rrtiAonh-o-AnAłTT T7.A-.  posuwie wszystkich
czonej miejscowości, wydelegowała K da_ 
powiatowego w asystencyi żandarm / J  -0jan 
jąc mu instrukeyę. ażeby pouczy* „-.(.jyin
0 nowej ustawie drogowej i  o dził 
regulaminie drogowym a zarazem aby nr,oru.
1 przyaresztował głównych podżegaczy do op 
Równocześnie zawiadomiła p o l i t y c z n a  ,  

powiatowa sądy powiatowe w Komarnie i 
kacb, a nadto prokaratoryę państwową W o 
borze o zaszłych wypadkach skutkiem
s ą d  obwodowy w  Samborze wydelegował i »  
sądu krajowego, p . F r y d e r y k a  Kunzeka, o 
przedmiotowego dochodzenia sadowego. P.
*ek udał się w dniu 2 b. m”. do Komarna, * 
wynik dochodzenia zniewolił go do przyaresHo- 
wania 9 włościan z gmin: Tatarynowa i  B-0' 
łodrób. Dnia 6 h. m. zostali ci włościanie od­
stawieni do sądu obwodowego w Samborze, po- 
czem rozpoczęło się przesłuchanie obwinionych 
z Tuligów. Ta czym ^ć sadowa zniewoliła rad- 
cę p. Kunzeka do wezwania między innymi 
także niektórych włościan z Romanówki, ażeby 
(pod grozą przymusowego przystawienia) zgło­
sili się w dniu 19 b. m, do sądu powiatowe­
go, w Rudkach w cełu przesłuchania ich jako 
świadków. Gdy atoli wezwanie to nie odniosło 
żadnego skutku, zarządził radca p. Kunzek 
przymusowe sprowadzenie kilku włościan przez 
rudeeki posterunek żandarmeryi. 'Wachmistrz 
posterunku, Hayduk, przybrawszy trzech żan­
darmów udał się dnia 19 b. m wieczorem do 
Romanówki i spowodował przyaresztowanie re 
nitentów w celu odstawienia ich do Rudek. 
Ale w drodze zaskoczony został konwój ze 
wszystkich stron przez mnóstwo włościan, a 
z tych niektórzy zaopatrzeni byli w kosy i 
drągi. Włościanie ci zamierzali o s w o b o d z i ć ,  

przyaresztowanych. Wachmistrz Hayduk, który ; 
krył tyły konwoju, został zaatakowany ®atpi*®0ał 
stron; mimo to bronił się energi°'imy  ° ier4,one 
przez dłuższy czas b a g n e t e m  
przeciw niemu ciosy. a t a k u  ze stro-

Przy ponownym, gwaItoWtIv!,,>7onV kosą *  
ny włościan, został Hayduk sk wopił» go do
głowę i dopiero ta  o k o l i c i9 os zn ua miej-
użycia palnej broni. Od strza i P gawruk-
sen główny przywódca ata , ^ owicie : Steh‘n 
dwaj inni zaś atakujący,* Andrachów-W
Andruchów-Hryeiów i H . ^  otrzyma
sylów, zostali ranni; jeden ocalenie swe-

5  0

tej okoliczności, ii osłabił cios częściowo,
U Gazeta Lwowska'* z dnia 27  Iipca 1887.

nieprzesłuchani świadkowie i w inni z Roma­
nówki.

N a zakończenie jeszcze jedna uwaga: Przy 
ekortowaniu złoczyńców i przy wypadkach tego 
rodzaju, jaki m iał miejsce dnia 21 b. m. tru ­
dno zapobiedz, ażeby tu  i ówdzie nie stawa- 
y przy drogach poszczególne ciekawe indy­

widua, ależ tego nie można jeszcze nazy­
wać „tłuinnem gromadzeniem się włościan." 
Tak samo i powątpiewanie niektórych pism, 
„ażali m ogiły poległych (?) wpłyną uśmie­
rzająco na wzburzone um ysły" nie jest uspra- 
wiedliwionem, albowiem właśnie fakt zabicia 
Saw ruka na miejscu, m iał w następstwie wprcst 
przeciwny skutek, gdyż najbardziej uporna 
gmina w powiecie rudeckim, gmina Tuligłowy, 
zaraz nazajutrz po opisanym wypadku w Ro- 
manówce, udała się do rudeckiego W ydziału 
Rady powiatowej z prośbą o dostarczenie jej 
druków, potrzebnych do sporządzenia spisów 
prestaeyjnych, w Remanówce zaś samej panuje 
najzupełniejszy spokój.

(m) Park m ie jsk i (Kilińskiego) 6taje 
się z każdym dniem coraz więcej ulubionem 
miejscem przechadzek dla L w ow ian , spra­
gnionych świeżego powietrza. Codziennie, po po­
łudniu , spieszą doń liczne rzesze publiczności, 
ażeby odpocząć w tym arcymiłem ustroniu, i 
ażeby ztąd podziwiać ładne widoki, roztaczające 
się na znaczną część miasta, głównie zaś na 
śródmieście i na w spaniałą górę Zamkową. Już 
to pod względem widoków na miasto, park miej­
ski zakasował prawie zupełnie górę Zamkową; 
znamy jeszcze tylko dwa punkta, z których 
roztaczają się równie wspaniałe widoki jak z 
parku Kilińskiego, a mianowicie górę nad o- 
g r o d e m  Jabłonowskich, i górę po lewej stronie 
takzwanej Lonszanówki. —  Szkoda tylko, że 
stan funduszów miejskich nie dozwala wstawiać 
co roku do budżetu znaczniejszej sumy na szyb­
sze zalesienie^i rozszerzenie parku. Obszar prze­
znaczony na park, jest bardzo rozległy; ale nie­
stety, publiczność korzystać z niego nie może, 
dla b raku  ścieżek i cienistych alei. Przechadz­
ki odbywać się mogą tylao na niewielkiej prze­
strzeni, którą p. Rohring poprzeoinał gustownie 
i umiejęt.-lie ścieżkami i drożynami; reszta ob­
szaru spoczywa jeszcze odłogiem. W roku b. 
przybyły w dolinie, obok mieszkalnego domu, 
dwie ścieżki, a w górnej partyi splantowano 
nierówny teren pod drogę, która kiedyś okalać 
ma cały park i służyć będzie do jazdy kon­
nej i powozami. Ale znowu brak funduszów 
stanął na przeszkodzie wyszutrowaniu tej drogi, 
zarosła więc ponownie traw ą i chwastami. Przy 
tej drodze, na wzgórku, zbudowano w tym ro ­

ku kosztem JE. Adama ks. Sapiehy gustowny 
pawilon, w którym mieścić się będzie restaura- 
cya z piwiarnią. Z tego pawilonu, który — jak 
wiadomo — za lat kilka przejdzie na własność 
gminy, roztacza się prześliczny widok na mia­
sto. Jednem słowem, myśl założenia parku w 
tem miejscu była wielce szczęśliwą i trafną; 
gromadzą się tu wszystkie warunki, ażeby stwo­
rzyć piękne i miłe miejsce do przechadzki dla 
stutysięcznej ludności; mamy tu bowiem świeże 
i czyste powietrze; mamy smaczną i zdrową wo­
dę do picia, mamy teren rozległy o rozmaitej 
konfiguracyi, bardzo wdzięcznej dla zdolnego o- 
grodnika, jakim bezsprzecznie jest p. Rohring. 
Chodzi tylko o nieco większe zasoby pieniężne, 
któreby pracę około założenia parku dozwoliły 
prowadzić w przyzwoitym tempie, tak, iżby je­
szcze teraźniejsza generacya mogła korzystać z 
dobrodziejstwa, jakiem dla mieszkańców więk­
szych miast są parki publiczne, ogrody skwe­
ry, owe — jak twierdzą hygieniści — płu­
ca" mieścisk. Nie zapominajmy bowiem że 
ożywiony rueh budowlany, j*ki rozwinął się od 
r. 187o, pozbawił mieszkańców Lwowa bardzo 
znacznej części owych „płuc". Wszakże w o- 
statniem dziesiątku lat zniknęły całkiem z po­
wierzchni miasta, albo zostały znacznie uszczu­
plone następujące większe ogrody publiczne i 
prywatne: Ogród Miejski, który sporą część swo­
jego obszaru odstąpił pod budowę trzech ka­
mienic przy ulicy Słowackiego; dalej na roz­
szerzenie ulicy Marszałkowskiej i na założenie 
ulicy Kraszewskiego i Matejki. Skutkiem tego 
przedstawia sig dzisiaj ogród Miejski, już tylko 
jako obszerny skwer. W najbliższym jego są­
siedztwie znika z powierzchni powoli ale sta­
tecznie, prześliczny niegdyś park ś. p. Ludwi­
ka Skrzyńskiego, dzisiaj własność Kazimierza 
hr. Badeniege; nieco dalej znikł w znacznej 
części z powierzchni park ś. p. hr. Fredrowej. 
a na jego miejscu wznosi się gmach szkoły po-' 
litechnieznej. W tej samej części miasta przy 
ulicach: Sykstuskiej i Kopernika, padły pod to­
porami liczne prastare drzewa, tworzące wcale 
obszerny ogród seraiuaryum gr. kat. We wscho­
dnio-południowej części miasta, która najbardziej 
się zabudowuje, znikły z powierzchni ’ miasta 
ogrody: p. Hoffmana, przy ulicy Chorażczyzoy; 
prześliczny park ś. p. Ezopa, przy uli św> 
Mikołaja; naprzeciw ogród p. J . Miłaszewskie- 
go; nieco dalej, przy ulicy Garncarskiej piękny 
niegdyś park Maciejowskich i bardzo wiele in­
nych ogrodów Za ten poważny ubytek płuc" 
należy się tedy obecnej generacyi mieszkańców 
Lwowa pewna kompensata, a byłby nia park 
Kilińskiego, gdyby prześwietna Reprezentacja 
miejska chciała eorocznie wyznaczać większą 
sumę na przyspieszenie prac około jego zalesie­
nia i uporządkowania*

(m) Na cmentarzu Łyczakowskim
przystąpiono w tym miesiącu do budowy dwóch, 
bardzo okazałych kaplic, które stanowić będą 
prawdziwą ozdobę tego miejsca wiecznego spo­
czynku, a mianowicie, na nowej części cmen­
tarza, po prawej stronie od wejścia, od ulicy 
św. Piotra budują grobowiec z kaplicą dla ś. p. 
bar. Heydla, a nieco dalej mauzoleum dla ś. p. 
Barczewskiego.

(:m) Roboty okoły przesklepienia koryta 
Pełtw i wzdłuż wałów Hetmańskich, rozpoczęte 
przed miesiącem, postępują dość szybko naprzód; 
przed dwoma dniami zaczęto znowu wycinać 
drzewa, po lewym brzegu P ełw i, na przestrze­
ni od statuy św. Michała, aż do mostku d re ­
wnianego naprzeciw sklepu pp. Schayerów. 
Przyzwyczailiśmy się do tej zieleni, do tych 
bujnych akacyj i klonów, zasłaniających przez 
tyle la t niezbyt estetycznie wyglądające koryto 
naszego stru m y k a; to też żal nam obecnie roz­
stawać się z niemi, a patrząc na próżnię, jaka 
powstała w skutek wycięcia drzew i krzewów, 
zaczynamy obawiać się, ażeby przy skupywaniu 
brzegów i przy wywożeniu i składaniu ziemi 
na wałach, nie zostały uszkodzone stare drze­
wa, stanowiące ich ozdobę Byłaby to niepo­
wetowana szkoda.

—  Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 sierpnia 1887 r. wejdzie w życie w Borzęci­
nie, powiatu brzeskiego, urząd pocztowy, któ­
rego czynność ograniczać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i wartościo­
wej, jak  również przekazów pieniężnych i po- 
wziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr. w. a. Przytem będzie pełaił funkeye poczto­
wej kasy oszczędności. Jednorazowa dziennie 
poczta piesza utrzymywać będzie związek po­
cztowy między Borzęcinem a Słotwiną. Do

okręgu doręczeń nowego urzędu należeć będą 
miejscowości: Borzęcin i Bielcta. Odległość 
między Borzęcinem a Słotwiną wynosi 13  kilo­
metrów.

—  Ślub. W kościele św. Barbary w 
Krakowie, jak donosi Czas, odbył się wczoraj 
rano ślub dr. Kazimierza Drohojowskiego, syna 
p. Marcelego i p. Józefy z Fihauserów Droho- 
jowskich z Czorsztyna, z panną Mery a Dobrzań­
ską, córką śp. Henryka Dobrzańskiego i Leonii 
z hr. Potockich, prawnuczką' generała hr. Sta­
nisława Potockiego. Związkowi małżeńskiemu 
pobłogosławił JE. ks. biskup Dunajewski ’ któ 
ry w bardzo podniosłych i rozrzewniających 
słowach przemówił do państwa młodych W 
orszaku weselnym widziano mi“aych. W 
hr. Adamową Potocka n\  mnjm[ P- 
hr. Stanisławów Tarnowskich ^ T ł  B™niekib

rnanowa, hrabiego Józefa Wielopolskiego, hrabi­
nę Morsztynową, rodzinę Dobrzańskich, hr. 
Bolesława Drohojowskiego, ks. kanonika Dro­
hojowskiego, hr. Chomentowskich, Stanisława 
Toinkowicza i innych. Do ślubu prowadzili pan­
nę młodą: hr. Morsztyn i brat panny młodej 
Henryk; pana młodego zaś siostra jego Wikto- 
rya i panna Dobrzańska, córka Józefa Dobrzań­
skiego. Od ślubu zaś pannę młodą prowadził 
br. Antoni Potocki z Józefem Dobrzańskim, a 
pana młodego hr. Anna z Potockich Branicka 

hr. Chomentewską. Uczta weselna odbyła się 
w Grand hotel", w wspaniałym salonie mar- 
mflrowym i w salonie Ludwika XV.

— Kolonia wakacyjna. Piąty wy­
kaz składek na rzecz kolonij wakacyjnych chłop­
ców i dziewcząt. Dr. K. Maramorosz z Kołomyi 
z listy składek 20 zł. 46 et.; Eufrozyna Was- 
silkówna z listy składek 4 zł.; Agnieszka Reb- 
sam z listy składek 6 zł.; dodatkowa subwen- 
cya gal. Kasy oszozęduości 100 z ł . ; ks. Jan 
Stopezyński 12 z ł . ; Helena Kubioka z kwesty 
15 zł. 60 ct.; dr. T. Gerstman 30 zł.; za po­
średnictwem prof LasBona ze Stryja, gimna- 
zyum 22 zł.; wyższa szkoła żeńska 8 zł.; Ad- 
ministraeya Kuryera Lwowskiego 4 zł.; sta­
rosta Biernacki z listy składek 5 z ł.; dr. An­
toni Pawlikowski z listy składek 9 zł.; opłata 
od ucznia M. 15 zł.; dyr. Łukasz Zwierkowski 
z listy składek 4 z ł . ; pani M. Smutnowa z li­
sty składek 20 zł ; z kwesty pani Padewskiej
1 Miączyńskiej 61 z ł ; pani Marya Tychowska 
z listy składek 5 zł. 20 et,; dyr. Marek Ma­
kowski z listy składek 2 zł.; strzelec w resta- 
U'aeyi p. N. Topfera 5 zł. 11 c t . ; strzelec w 
restauraeyi p. Stadtmiillera 1 zł. 30 ct.; pani 
Juliuszowa Reissowa z listy składek 31 zł. 70 
ct.; radca Sehabeubeck z listy składek 11 zł. 
20 ct; dr. Karol Benoni 5 zł.; Ludwik Dzie- 
dzicki 2 zł.; pół opłaty od ucznia Z. 10 zł.; na 
listę składek Fr. Żmudzińskiego złożyli: Anto- 
ni Cieślik, Anna Cieślikewa, Wojtyński po 1 
zł., Żmudziński 2 zł., Dobija 20 ct., Hoffmann
2 zł., razem 7 zł. 20 et.; z kwesty pani Skle- 
pińskiej i panny Mochnackiej 41 z ł ; W. Long- 
champs z listy składek 20 zł. 60 ct.; Józefa 
Kulińska z listy składek 20 zł.; pół opłaty od 
ucznia S. 15 z ł.; gimnazyum II (niemieckie) 
29 zł. 11 c t . ; dyr. Sabina Hoffmann z listy 
składek 9 zł.; Jan Szwejkowski z listy składek
3 zł. 10 c t.; składka grona nauczycielskiego 
szk. wydz. za kolonistkę Szw. 20 zł.; pani 
Bolesława z Wysockich Kędzierska z kweBty 
17 zł. 50 ct.; za pośrednictwem p. Hoehberge- 
ra pani Weeberowa 5 zł.; Adminiatracya Dzien­
nika Polskiego 18 zł. 20 ct.; razem 615 zł. 
28 ct. Poprzednio wykazano 1636 zł. 26 ct.; 
ogółem więc zebrano 2251 zł. 54 ct.

— Stowarzysnenie bratulej pomo­
cy rękodzielników i przemysłowców „Ogniwo" 
we Lwowie, odbędzie swe doroczne walne zgro­
madzenie dnia 1 sierpnia b. r. o godzinie 6 
wieczorem, w Izbie rękodzielniczej, w ratuszu,

| na dole. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. 
Odczytanie protokołu z poprzedniego zgroma­
dzenia. 3. Spiawozdanie kasowe i administra­
cyjne. 4. Wnioski komisyi szkontrującej. 5. 0- 
znaczenie wysokości pensyj inwalidów, wdów i 
sierót, tudzież zapomóg tygodniowych słabym, 
na rok 1887/8. 6. Wybór dyrektora, sekreta­
rza, skarbnika i 9-ciu członków wydziału, oraz 
tyluż zastępców, wreszcie dwóch członków do 
komisyi szkontrującej. 7. Wnioski.

«= O kropny  w ypadek . Karolina Wolf, 
licząca lat 18 i jej siostra Antonina, licząca lat 
21, obydwie stanu wolnego, zarobnice, udawszy 
się wczoraj wieczór do kąpieli w jeziorku na 
gruntach Kulparkowskich, utonęły obydwie, a 
z w ł o k i  ich dopiero później zostały przez Anto­
niego Krzyżaka, parobka w Zakładzie obłąka­
nych w Kulparkowie, z wody wydobyte. Karo­
lina Wolf, jak się zdaje, skoczywszy pierwsza 
do wody, poczęła zaraz tonąć a siostra chcąc 
jej pospieszyć z pomocą również utonęła. Wi­
dział tę straszną scenę Jasiek N , sługa u na­
czelnika gminnego w Kulparkowie i skoczył do 
wody, aby ratować tonące, lecz i sam byłby 
padł ofiarą swej odwagi, gdyby obecna Anna 
Felsztyńska nie była podała swej parasolki, 
której się uchwycił i na brzeg wylobył. Zwło! 
ki nieszczęśliwych dziewcząt złożono w trupiar­
ni na Kulparkowie.

=  Nieproszony gość. Katarzyna Ma-
gierow, służąca, przyszedłszy wczoraj po 5tej 
godz. rano do domu pod 1. 20 w Rynku, w któ­
rym miała sobie powierzony dozór nad pomie­
szkaniem nieobecnego tutaj p. Ignacego P. 
znalazła na schodach 2 piętra tłumok rzeczy 
a w szklannych wehodowych drzwiach tegoż 
mieszkania, zastała wybitą szybę. Przeczuwając, 
że jest to sprawa złodziejska, udała się do 
stróża kamienicy o pomoc, lecz nim tenże na 
miejsce przyszedł, zamknąwszy poprzód bramę 
zdołał się nieproszony gość ulotnić, umknąwszy 
prawdopodobnie kanałem. W tłumoku znalezio-
S n  T  w  V  Przedmioty wartości około 
800 zł., które oddano właścici 'owi kamienicy 
w tymczasowe przechowanie.

S ta n  powietrza. Baro . etr idzie
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 27 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku, od SE do W, 
średnia temperatura doby około 23°C., stan
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nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne i 
ciągle skłonne do burzy, zresztą pogodnie.

Najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła 14,2°C.; najwyższa była 
29,5"C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 768,0 mm.

— Do Rady powiatowej brodzkiej, 
przy wyborze uzupełniająeyra z grupy gmin 
wiejskich, wybrany został rolnik, Asafat Po­
pławski.

— Wystawa krajowa. Komitet arty­
styczny Wystawy krajowej odbył w poniedzia­
łek pod przewodnictwem hr. Zygmunta Ciesz­
kowskiego posiedzenie, na którem w dalszym 
ciągu rozbieraną była kwestya katalogu illu- 
strowanego. Niektórzy artyści nadesłali już w 
tym celu swoje rysunki, inni poprzestają na 
fotografiach ; liczba zgłoszeń doszła do 197. W 
dziale malarstwa nadesłali w ubiegłym tygo­
dniu deklaracye pp. Aksentowiez Bryll, Kru­
szyński Reychan, Sandoz, Sozański, Unie 
rzyski (zdjęcie z krzyża). W dziale rzeźby pp. 
Holtz i Pleszowski; projekta architektoniczne 
zapowiedzieli pp. Grorgolewski, Huss, Stryjeń- 
ski, Taloski. Z prywatnych osób oświadczyli 
gotowośó nadesłania na Wystawę obrazów 
Gryglewskiego, Kotsisa, Krudowskiego, Pickar- 
da, Lipińskiego i innych pp. Andrzej hr. Po 
tocki, Czesław Kieszkowski, prof. Michał Do­
brzyński. Do działu starożytności zgłosił p. 
Kurnatowski zbiór monet polskich, zegarów i 
tabakierek. P. Stanisław Tomkowicz zawiada­
mia komitet, że udał się do Wieliczki w celu 
obejrzenia skarbca tamtejszego kościoła i po ­
czynił starania, ażeby pozyssać na Wystawę 
rzadkie jego zabytki; wśród tych ostatnich znaj - 
duje się moustrancya z r. 1490, mająca prze­
szło 1 mtr. wysokości, prawdziwe arcydzieło 
gotyckiego złotnictwa z wyrytemi na podstawie 
nazwiskami fundatora Jana Borzymowskiego, 
żupnika wielickiego, i Abrahama Grochowskie­
go, złotnika; dalej dwa rzadkiej piękności pa­
cyfikały, 10 kielichów i prześliczne ornaty. 
Uproszony przez komitet, „ udał się też do 
wschodniej Galioyi hr. Konstanty Przeździeeki, 
mianowicie do Przemyśla i do Lwowa, ażeby 
w porozumieniu z miejscowymi delegatami po­
czynić starania celem pozyskania na Wystawę 
jak największej ilości okazów sztuki ruskiej. 
Podobne zlecenie przyjął również na siebie p. 
Ziemięcki Teodor, który w tym celu zwiedzać 
będzie szczególniej podkarpackie kościoły, Wsku- 
tek licznych przedstawień ze strony pp. arty­
stów, termin nadsyłania przedmiotów na Wy­
stawę sztuki przedłużony został do 15 sierpnia, 
przyczem uprasza się nadsyłających o dokładne 
podawanie adresów, które zbyt często na de­
klaracjach pomijane bywają, przez co utrud­
nioną zostaje niejednokrotnie korespondencya i 
ubywa dla katalogu jedna z najważniejszych 
wskazówek.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
kożuch biały barankowy, pokryty granatowem 
suknem i czarny sukienny iręski płaszcz war­
tości 14 z ł . ; dywanik żółty, dwa metry długi 
wartości 8 zł. — Z g u b i o n o  dwie poszewki, 
znaczone L. R., książeczkę z legityraaeyą 
Ludwika Jakubowskiego jako żołnierza w woj­
sku polskiem. — Z n a l e z i o n o  złoty kolczyk 
z perełką i 5 kutasikami, na ulicy Leona Sa­
piehy ; zastawniczą kartkę banku ormiańskiego 
I. 5991 na ulicy Ossolińskich; trzy białe chu­
steczki, na ulicy Gródeckiej ; metrykę chrztu 
Teodora Filipczuka z Gwoźdzca. — Z a k w e- 
s t  j o n o w a n o  czarną wełnianą chustkę.

— Bezczelny defraudant sumy 150 
tysięcy złr. z urzędu pocztowego w Wiedniu, 
Filemon Zalewski, o którego aresztowaniu w 
Nowym Jorku donieśliśmy, jak się teraz oka­
zuje, ukrywał się aż do 14 bm. w mieszkaniu 
kochanki swojej, guwernantki, Jenny Natanson 
w Wiedniu. Przez ten cały czas opuścił mie­
szkanie tylko dwa razy, pomiędzy godziną 9 a 
10 wieozór, przebrany za damę, udając się na 
schadzkę z bratem Emilem. Wspomnionego 
duia, późną godziną, jawiła się w policyi 26-let- 
nia służąca Cecylia Zwicker, i złożyła następu­
jące zeznnanie: Przed kilku laty miała ona 
stosunek miłosny z sierżantem rachunkowym 
Emilem Zalewskim, bratem Filemona, który to 
stosunek przestał istnieć przed rokiem. Od tego 
czasu Cecylia nie spotykała się z Zalewskim i 
tem większą musiało to być dla niej niespo­
dzianką, gdy d. 10 ozy też 11 tm. przybył on 
do niej nagle do domu, w którym była w obo­
wiązku, i zażądał od niej, ażeby postarała się 
dlań o paszport za granicę. Zmięszana, odpo­
wiedziała Cecylia, że nie jest odpowiednią ku 
temu osobistością; ale Zalewski odrzekł, że nie 
potrzebuje paszportu dla mężczyzny, lecz karty 
legitymacyjnej na jej, tj. Cecylii nazwisko. Ce­
cylia Zwicker wręcz odmówiła a podoficer się 
oddalił, jednakowoż dnia następuego przyszedł 
znowu i z wielkim naciskiem powtórzył prośbę 
swe ją. Natarczywym tym żądaniom nie mogła się 
dziewczyna oprzeć, przyrzekła więc uczynić zadość 
życzeniu dawnego swego kochanka, wymówiła 
miejsce i wzięła na mocy książeczki służbowej kartę 
legitymacyjną na podróż do Ameryki Wieczo­
rem przyszedł znowu do Cecylii Emil Zalewski, 
któremu dała oua dokument podróżny. Dopiero 
później zaczęła się dziewczynie wydawać rzecz 
cała niebezpieczną. Opowiedziała o tem kobie- 
eie, u której mieszkała, a ta jej poradziła za­
wiadomić o tem natychmiast policję. W go­

dzinę poszła dziewczyna na policję. Panowało 
wówczas mniemanie, że Emil Zalewski potrze­
buje paszportu dla kobiety, która towarzy­
szyć mu będzie do Ameryki, gdyż niko­
mu nie przyszło na myśl, że dokument ten 
przeznaczony jest dla Filomena Zalewskiego. — 
Guwernantka Natanson zrobiła znajomość z Fi- 
lemonem Zalewskim w kwietniu, w skutek in- 
seratu. Wywiązał się między nimi stosunek po­
ufały i jest rzeczą pewną, że Jenny Natanson 
dnia 14 b. m. razem z Zalewskim Wiedoń o- 
puśeiła, ażeby na Paryż i Havre udać się do 
Ameryki. Mianowicie zaś wieozór dnia tego wy­
szły z domu 1. 10 Engelgasse dwie kobiety, z 
których jedną była guwernantka, drugą owa 
dama, która mieszkała h niej. Dnia 14 b. m. 
zeszedł się Emil Zalewski po raz ostatni z bra­
tem, a to w mieszkaniu guwernantki. Filemon 
wręczył mu dwa pakiety, jeden zawierający 25 
tysięcy, drugi 6 tysięcy zł., zaś 280 zł. dał 
mu na rękę. Filemon udał się w podróż do 
Ameryki na parowcu „La Ohampagne®, pod 
nazwiskiem Jan Jerzy Natanson; tak się nazy­
wa brat guwernantki, która defraudantowi do­
starczyła paszportu. Dnia 19 b. m. rano weszła 
Natansou do domu 1. 10 Engclgasse i została 
natychmiast aresztowaną. Według jej zeznania 
Zalewski istotnie, jako jej pokojówka Cecylia 
Zwicker, odjechał wraz z nią d. 14 bm. wieczór po­
ciągiem kuryerskim kolei Zachodniej. Przybyli 
oni dnia 15 b. m. rano do Paryża, a o godz. 
4 stanęli w Havre, gdzie w hotelu Louvre Za­
lewski zrzucił przebranie kobiece, a wdział su­
knie męskie, wzięte z sobą z Wiednia. Oświad­
czył on jej tam, że z mm razem płynąć nie 
może, ale musi wrócić na razie do Wiednia, 
gdzie od brata otrzyma papiery wartościowo, o- 
roz dalsze instrukeye. Zalewski zatrzymał pa­
szport na nazwisko Natansou dia siebie, a jej 
dał książeczkę służbową Zwiekerówny, z pole­
ceniem, ażeby oddała ją Emilowi, który przy­
gotuje wszystko do rychłego jej wyjazdu do 
Ameryki. Dnia 15 b. m. kupił późnym wieczo­
rem bilot pierwszej klasy na okręt „La Cham- 
pagne® i udał się natychmiast na pokład stat­
ku, który d. 16 b„ m. o godzinie 5 rano od­
płynął. Już dnia 19 t. m. wezwany został te­
legraficznie gen. konsulat austryacki w Nowym 
Yorku, ażeby czuwał nad przybyciem okrętu i 
spowodował aresztowanie Zalewskiego, mienią­
cego się fałszywie Jan Jerzy Natanson, co się 
też stało. Ponieważ już poprzoduio przy rewi- 
zyi u Emila Zalewskiego znaleziono 88.278 zł., 
przeto ogólna szkoda, jaką ponosi zarząd pocz­
towy, wynosi tylko 13.248 zł. Emil Zalewski 
upierał się z początku, iż nie wie o niczem 
i dopiero dnia 17 b. m. dał się nakłonić do 
zeznań.

— Z w ierzch n o ść  g m in n a  w P ija ­
n ie  w dłuższym, przysłanym nam wywo­
dzie prostuje krótkie doniesienie telegraficzne, 
podane w nr. 159 Gazety o pożarze w owem 
mieście. Telegram nasz mówił o braku przybo- 
rów pożarnych i niedostateczności sił gminnych, 
w skutek czego nie zdołano zlokalizować poża­
ru. Pismo zaś wspomnionej zwierzchności stwier­
dza, że miasto Pilzno posiada przybory pożar­
nicze w dostatecznej ilości i w dobrym stanie, 
posiada zorganizowaną straż ochotniczą ognio­
wą i obfitość wody w studniach publicznych; 
że zaś mimo to nie zdołano w pierwszej zaraz 
chwili opanować pożaru, przypisuje to okolicz­
ności, iż w dniu wybuchu ognia kilkaset osób, 
głównie rzemieślników i kupców należących do 
owej straży, oddaliło się na jarmark do Dę­
bicy.

-f Zmarli w ostatnich dniach : we 
Lwowie Feliks Raczyński, oficer wojsk polskich 
z r. 1831, w 72 r. życia. — Wczoraj zmarł 
tu po długiej chorobie w 39 roku życia, Józef 
Bąkowsk1, naucz, sem.naucz., utalentowany przy­
rodnik, znany z prac naukowych, były członek 
Zarządu głównego tow. ped., współpracownik 
Szkoły-

— N a w y ścig ach  k o n n y c h  w Car- 
skiem Siole, d. 21 bm. główniejsze wygrane 
znowu przypadły w udziale koniom polskich 
hodowców. Nagrodę towarzystwa 800 rs. otrzy­
mał „Good Devil“ Ludwika hr. Krasińskiego. 
Bieg o nagrodę 2,500 rub. wygrał „Province“ 
L. Grabowskiego. W steeple chase „Maudana® 
L. Grabowskiego wzięła 600 rub. Wreszcie 
„ Kordecki “ tegoż hodowcy zamknął gonitwy 
zwycięstwem w biegn o nagrodę towarzystwa 
2.000 rubli.

T rz ę s ie n ia  z iem i w Azyi. Z Wier­
nego donoszą do Gońca Urzędowego 29 czerw­
ca st. st. (31 lipca): Wczoraj przyjechał tu
generał Zurow, dzisiaj przybędzie generał Koł- 
pakowski Lekkie podziemne wstrząśnienia po­
wtarzają się po trzy razy dziennie. Zabitych 
przez cały czas trzęsienia ziemi liczą osób do­
rosłych 129, dzieci 190, razem 328. Ciężko 
pokaleczonych w Wiernym i jego okolicy oka­
zało się 152 osób, lekko rannych 111 do dnia 
16 czerwca st. st.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank rolniczy we Lwowie. Ulica 

Karola Ludwika nr. 1.
Lwów, 25 lipca.

Na targu zbożowym zapanowała znaczna 
cisza, popyt nadzwyczaj słaby, producenoi i 
kupcy wyczekują rezultatu żniw a za zeszło­
roczne produkta na razie tylko mierną cenę 
osiągnąć można.

Na ohmiel i rzepak popyt bardzo słaby, 
jęczmień w Celnej jakości ma zbyt tylko dla 
niektórych browarów, na owies i produkta 
strączkowe nie ma żadnego popytu.

Geny notują więcej nominalnie.
Dziś notujemy za 100 kg. loco Lwów. 

Pszenica 8*70 do 8*85, żyto 5*25 do 5*85, owies 
41 do 4*25, jęczmień browarny 4*75 do 5*75, 
rzepak na termina jesienne 9*50 do 9*75, 
groch — *— do —*—, wyka—*— d o —*—, 
bobik—*— do —'—, hreczba —*— do —*—, 
kukurudza 4 — do 4*50, chmiel za 56 kg. 
z r. 1887 50-— do 60*—, koniczyna ezerwo 
na —*— do — ■ , kouiczyna biała —' — do
— *—, koniczyna szwedzka — •— do — *— , spi­
rytus za 10.000 Itr. pret. gotowy 24*50 do 
25* -.

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 27 lipca 
1887 r.

Lw ów . Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 85 
do 9 ’ — . Pszenica biała 8 '— do 8 40. Peze 
niea żółta — — do — *—, Żyto 5*30 do 5 85. 
•Jęczmień browarny 4* — do 5*40. Jęczmień na pa­
szę. — *— do 8*90. Owies 8*50 do 4*30. Groch do 
gotowania — *— do 5*00. Groch na paszę —*— 
do 4*50 Kukurudza — •— do 5 50. Hreczka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona — *— do 
—.— . Tymotka —* — do — *—. Fasola — *— do 
6 50. Bób —■*— do — —. Wyka —.— do 4 50 
Spirytus — *— do — *—.

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

. T a rn o p o l, pszenica 8*20 do 8*95, żyto 
5*— do 5*60, jęczmień browarny 3 60 do 5* ,
owies 4*— do 4*50, groch 4*50 do 7"—, wyka 
3*85 do 4*40, rzepak 9*20 do 10*— , lnianba—■— 
do — *— , koniczyna czerwona 22 — do 42*— ko­
niczyna biała 40*— do 48*—-. koniczyna szwedz­
ka —*— do — *— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 8*30 do 8*85 
żyto 5 — de 5*50, jęczmień 3*50 do 5*— , 
owies 3 70 do 4*50, groch 4*25 do 6*50, 1 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*— do 10* 
lnianka— *— do —*— ,koniczyna czerwona 32*— 
do 40*— , koniczyna biała 37*— do 50*— , ko 
niczyna szwedzka — *— do — *— .

Jarosław, pszenica 8*30 do 9’— , żyto 
5*35 do 5*85, jęczmień 4*— do 5*75, owies 
3*60 do 4*35, groch 4*75 do 7*—, wyka 4* -  
do 4*75. rzepak n. 9*50 do 10*25, lnianka — .— 
do —!—, koniczyna czerwona 25*- do 40* —, 
koniczyna biała 40*— do 55*— , koniczyna 
szwedzka *— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 20*— do 60*— zł. za 56 ki­

lo, loco Lwów, nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

bilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 

Lwów 24*50 do 25*15 zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

* K olej K a ro la  L u d w ik a . Od 1 sty­
cznia do 10 lipca b. r, było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 3,025.833 zł. 25 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 745.589 złr. oct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
123.820 złr. 84 cn t., ogółem 3,895.243 złr. 
14 ct. W tym samym okresie roku zeszłego 
było przychodu na pierwszej linii 2.618.181 zł. 
80 cnt., na drugiej 729.777 złr. 6 cnt ,  
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 85.149 złr. 
41 ct., ogółem 3,433.058 zł. 27 ct. Od 11
do 20 lipca bieżącego roku wynosił przy­
chód na linii Lwów-Kraków 173.381 zł. 
47 c t , na linii Lwów - Brody - Podwołoezyska 
52.321 zł. 96 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 7.382 zł. 67 et., ogółem 232.086 zł. 
10 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 158.682 zł. 63 ct., na 
drugiej 56*598 zł. 58 ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 5.009 zł. 8 ct., ogółem zaś 
220 290 zł. 29 ct.

OSTATSIA POCZTA
Z G a s t e i n  telegrafu ją , iż N a j j .  

P a n  ma przybyć tam dla p o w i t a n i a  
c e s a r z a  W i l h e l m a  pomiędzy 5 a 7 
sierpnia i zabawi dwa dni.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  wyjedzie dzi­
siaj do obozu w Bruck nad Litawą, celem

wzięcia udziału w ćwiczeniach swojej dy- 
wizyi.

Według dzienników wiedeńskich, 
N a j d .  C e s a r z  e w i e ż o w a  ma powrócić 
d. 4 sierpnia z Francensbadu do Wiednia, 
zkąd zamierza udać się następnie do Ischl.

Dnia 3 sierpnia przypada 70-letnia 
rocznica urodzin Najd. A r c y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a .  Ze względu jednak na to, iż Jego 
Ces. Wysokość obchodził przed dwoma mie­
siącami w sposób uroczysty w Wiedniu swój 
jubileusz wojskowy, rocznica urodzin będzie 
święconą w kole familijnem i nie przybie­
rze szerszego charakteru.

O ile dotychczas wiadomo, c e s a r z  
W i l h e l m  zabawi w Gastein do 11 sierp­
nia i tego dnia wyjedzie do Babelsbergu. 
W pierwszych dniach sierpnia przybędzie 
do Gastein książę Wilhelm, starszy syn ce- 
sarzewicza niemieckiego.

Przewódcy stronnictwa niemieckiego 
w Czechach krzątają się około w y b o r ó w  
u z u p e ł n i a j ą c y c h  do s e j m u  p r a ­
s k i e g o .  Większa część komitetów powia­
towych wskazała już centralnemu komite­
towi wyborczemu swych kandydatów. Z wy­
jątkiem  miasta Liberec (Reichenberg), posta­
wiono wszędzie kandydatury dotychczaso­
wych posłów. Cztery mandaty z izby han­
dlowo przemysłowej w Pradze przypadną 
Czechom; od czasu istnienia praskiej izby 
handl iwej zajdzie obecnie ten w ypadek, iż 
izba ta będzie miała w sejmie reprezenta­
c ję  czeską. Piąty m andat stracą Niemcy w 
pilźnieńskiej izbie handlowej.

Według Pester L lo yd a , kwestya p o ­
p r a w y  m e n a ż u  d l a  s z e r e g o w c ó w  
c. k. a r m i i ,  zainaugurowana przez znaną 
rezolucyę delegacyj wspólnych, jest obecnie 
przedmiotem obrad w dotyczących oddzia- 
łaah Ministerstwa wojny. Jako podstawę do 
obliczeń kosztów, wypływających z tej po­
prawy, wzięto Kwotę czterech centów na 
dzień i głowę. Na cały rok czyni to dla 
jednostki kwotę 14 złr. 60 ct., a dla całej 
armii na stopie zwykłej 3,650.000 złr. Bio­
rąc jeszcze w rachubę rezerwistów i land- 
werzystów, powoływanych rokrocznie do ćwi­
czeń broni, wypadnie potrzeba nadwyżki 4 
milionów złr. Czy wśród obecnych stosun­
ków możobną jes t rzeczą — zanklndnja 
gan węgierski — stale obciążyć budżet ta­
ką nadwyżką, jest p y tan iem , na które w 
pierwszym rzędzie odpowiedzieć muszą obaj 
Ministrowie skarbu, t. j. Przedlitawii i Wę­
gier.

7

Dzienniki słoweńskie dowiadują się, 
że M inisterstwo sprawiedliwości ogłosi 
wkrótce rozporządzenie, zezwalające na 
w p r o w a d z e n i e j ę z y k a  s ł o w e ń s k i e ­
go  w urzędowaniu kilku powiatów Styryi, 
Kary n ty i i Krainy.

Przy egzaminach państwowych w u- 
n i w e r s y t e c i e  c z e s k i m  zostało repro- 
bowanych do jesieni 42 kandydatów z po­
wodu niedostatecznej znajomości języka nie­
mieckiego.

Według Schles. Z lg ., z j a z d  ks  B i s ­
m a r c k a  z p. M i n i s t r e m  h r .  K a l n o -  
ky  m, ma pi zyjść do skutku w połowie przy­
szłego miesiąca w Kissingen.

Relacye z P e t e r s b u r g a  powątpie­
wają o prawdziwości doniesienia, jakoby 
rossyjski m inister spraw zagranicznych, 
G i e r s, miał w ciągu sierpnia udać się w 
p o d r ó ż  do  F r a n z e n s b a d u .

Do Pol. Corr donoszą z Petersburga, 
żo z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  a f g a ń s k i e j  
natrafiało aż do ostatniej chwili na wielkie 
trudności; że mienowicie ministerstwo woj­
ny dążyło wyraźnie do rozbicia układów 
Naczelnik departam entu spraw azyatyckieh 
w ministerstw ie spraw zagranicznych, Sino- 
wiew, działał, jako przewodniczący komisyi 
g ran icznej, w tym samym duchu, a szybki 
zwrot wjtej sprawie sprowadziła nagła, n ie­
spodziewana interweneya samego cara. Z te ­
go wnoszą w Petersburgu, że w ogólnej po­
lityce rossyjskiej zaszła jakaś zm iana, po­
zostająca w związku z chęcią zbliżenia się 
do Anglii.

Odbieramy dziś obszerniejsze strese* 
czenie p i s m a  P a p i e ż a  z d n .  15 e z e r  W'  
ca  do  k a r d y n a ł a  R a m p o l l i  o zasa­
dach rządowych Kościoła, na które zwróć*' 
ła  naszą uwagę wczorajsza depesza. PąP'e .' 
oświadcza na wstępie, iż podjął się ro*s®y. 
pojednania na nowo papiestwa z lud*1?11 1 
rządam i, poczem przechodzi do pojedy11'  
czych krajów. Mówiąc o W ł o s z e c h ,  roZ'



wija idee wypowiedziane w k w e s t y i  
r z y m s k i e j  w alokucyi z d. 28 maja. Oj­
ciec św. powiada, iż spaczono jego myśli i 
słowa, albowiem jako zasady pacyiikacyi 
przytoczył sprawiedliwość, godność i nieza­
wisłość Stolicy św. Następnie daje Papież 
historyczny pogląd na sprawę władzy świec­
kiej i Rzymu papieskiego i domaga się s u- 
w e r  e n a  tu  t e r y  t o  r y  a l n e g o ,  jako nie­
odzownego warunku wszelkiego załatwienia 
kwestyi rzymskiej i pojednania. W końcu 
oświadcza, że wszystkie inne projekty nie 
są możliwe do przyjęcia, albowiem tylko 
suwerenat tery tory alny może być skuteczną 
rękojmią wolności stolicy św. Włochy zre­
sztą zbierałyby przez takie załatwienie n a j­
korzystniejsze owoce tak wewnątrz jak  ze­
wnątrz.

Po przedstawieniu rzeczy w A u s t r o -  
W ę g r z e c h ,  który to ustęp przytoczyła 
w streszczeniu wczorajsza depesza, poruszał 
Papież po kolei Franeyę, Hiszpanię, Portu­
galię , Belgię i Prusy. Co się tyczy Prus, 
powiedział, iż konieczną jest rzeczą prowa­
dzić dalej i ukończyć podjętą pacyflkacyę. 
Ciemniejsza pieczołowitość poświęci Papież 
innym państwom Rzeszy niemieckiej. W y­
raziwszy następnie gorące życzenie, aby do 
£nglu , Rossyi i kolonij angielskich mogły 

.akć dobre wpływy Kościoła, tak kończy 
Pjsmo papieskie: Jest naszym obowiązkiem 
Ple'§gnować i wzmacniać religię tam, gdzie

jak w wielu państwach Ameryki, opie- 
ra się na szerokich podstawach ; popierać 
missye w krajach barbarzyńskich i sprowa­
dzać napowrót do jedności te ludy, któro 
rozpadły się jak na Wschodzie, a przedo- 
wszystkiem w Grecyi.

Z mowy F o r r y e ’go w Łpinal, syg­
nalizowanej wczoraj w depe zy, opuszczono

o zasługach ministrów różnych gabi­
netów, którzy skutecznie pracowali nad re- 

ganizacyą i postępem w armii. Ganił przy 
woist?0Sobll0Ści skrócenie terminu służby 
nie m,7PJ /  mniemał, że F ran c ja  właściwie
s t o s u n k u j  g^ardyi alef w
zaezepnych ^ f aj%cych J ?1 d s iln e j a rm ii obronnej.
także Spullor i Hóredia mieli
nrłóm . ' / '  Minister oświecenia Spuller
A r m S  r Z °kazyi odsłonięcia pomnika Armanda Carrel i zachęcał ponownie do
zjednoczenia wszystkich republikanów. Toż 
samo powtórzył niemal minister handlu, 
Heredia, w Senlis. Mowy te przyjęto ogól­
nie przychylnie, nie nie bez krytyki. Gdyby, 
mówią umiarkowani, ministrowie wskazali 
praktyczną drogę pojednania zo skrajnymi, 
zamiast wypowiadać dezyderata, to zasłu­
żyliby się rzeczywiście krajowi, niepokojo- 

mu waśnią nieustającą.

Według doniesień Folitiscke Corrcsp. 
z Kamei, postanowili chrześciańscy deputo­
wani wyspy Krety brać na nowo
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sejmie prowincjonalnym. Deputowani chrze- 
ścianie, zanim krok ten zrobili, wręczyli na­
przód komisarzowi sułtańskiemu, Mahmu-

.YirttrtAmT

Wiedeń, 27  lipea. (Tel. pryw.) 
Radca sądu krajowego w Przemyślu, 
Franciszek Z e l e s k i ,  został miano­
wany prezydentem sądu obwodowego 
w Sanoku

oaunu
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dowi baszy D ż o l l a d y n o w i ,  memoryał, w któ- Z agrzeb, 27 lipea. W zeszłą
rvm daia wyraz ubolewania z tego powodu, ,  srożył się  straszny orkan, 
ż l nie wszystkie ich żądania zostały spel- ^ObOtę ^  y ^  ^  *wyrządził

nione. _------------- ----  o g ro m n e  szkody i k tó re g o  ofiarą pa-
, dło kilku ludzi.Pnl Corr. donoszą z Kairu, że w . . .

8 i  “; Ff  U  P*“ i" •“ ' ■ j  P e tc r a b u r s  27, l ip o .  Dzisiaj
n i e  Donieważ przewidują tam możność, wtar- ; odbedzie się w obecności cara i ca-

•’ ■ rowej uroczystość spuszczenia na
wodę nowego pancernika Aleksan­
der II.

Paryż , 27 lipea. Rząd postano­
w ił zaraz po zebraniu się Izby depu­
towanych przedłożyć jej projekt usta­
wy w sprawie ukończenia monumen­
talnych budowli nad Sekwaną i 
w Hawrze , których koszta wyniosą 
około 100 milionów franków. Dalej 
powziął rząd uchwałę, aby instalo­
wać *" tymczasowo operę komiczną 
w gmachu teatru Gaite.

Londyn, 27 lipea. Izba lor­
dów przyjmie z drobnemi poprawka­
mi trzy pierwsze artykuły irlandzkie­
go bilu agraryjnego. Dalszą szczegó­
łową dyskusyę odłożono do dzisiej­
szego posiedzenia.

Bruksela, 27 lipea. W Izbic ( 
deputowanych wniesiono in te r p e la c j i  
w sprawie ostatniego przemówienia 
Van der Smissena, przyczem zażąda­
no pozytywnego oświadczenia, iż go­
dność i powaga Izby nie zostały na­
ruszone. Minister wojny w yraził prze­
konanie , iż Van dor Sm issen chciał 
tylko wypowiedzieć swe obawy, wy­
brał jednak ku temu niestosowną 
porę i miejsce.

Z L o n d y n u  donoszą :
pmwódcy, szczególniej ChambeT ^ ( tają wielkiegor 7.a a —

nie
iż-.,-j « in n e g o  niezadow olenia Vi A,reg i ̂

rząd zastosował na zbyt l i c z n o  ^  ty® 
landy i nowelę karną. Rząd l^  „ni0nistóv̂  
wypadku bez zasiągnięcia rady 0prady . 
skutkiem czego przewidują żywo ,eCyd")ti 
Izbie niższej. Jeżeli unioniści nie 
się wstąpić, do gabinetu, stanie ® > a egzy- 
jego coraz wątpiiwszem i trudni J- steneya dłuższa.

—  Usposobienie

me, ponieważ przewiuuja mw m 
gnięcia band raahdystowskich.

Gandawski B irn Public dowiaduje się, 
że rządowy organ, w celu uniknięcia jakiej­
kolwiek interpelacji w Izbie, ogłosi prze­
niesienie generała Van der Smissen w stan 
rozporządzalności i prowizoryczne usu­
nięcie go od służby czynnej. Wiadomość 
powyższa nie została potwierdzoną przez 
żaden inny organ belgijski. Wiadomo tylko, 
że po mowie generała odbyła sie rada mi- 
nisteryalna w domu prywatnym Beernaerta.

W piątek ma deputowany Guillery u- 
zasadniać w Izbie deputowanych swój wnio­
sek i projekt rewizyi konstytucji. Cała le­
wica postanowiła poprzeć wzięcie wniosku 
pod rozwagę.

Oficyalny organ państwa Kongo Mou- 
vemcnt GeograpMguc oświadcza, że wiado­
mość o śmierci Stanloya je s t bajką.

t e l e g r a m y  g a z e t y  l w o w s k ie j

Jt ■
Lwów dnia ... >

„  . »■ Mwwe Z* sztukę,
kol. g. Kar. Rud. po 200 rf. m. fe. * 
KoLlwow.-cser.-jaH. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. gaUc. po 200 ,1 w a §■
Hauku krod. gal. p0 200 u  w a ' 5

2. Ust. zast. za 100 zł. ' „  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. £

n l  l’r - a.
n o pr. w. a. wy 

losowane z 10 pr. premią . . |  
Banku kraj. V|» pr. w. a.los. 511. §  
Tow kredyt, galie 5 pr. w. a. *55

4 pr. w. a. In 
„ 5pr. los. w 371. * 

Tow. kredJgal. 4 pr. wa.ios41'/8!. § 
4'l» pre- * „ 52 §* 

» 4 pre. „ 56 •«
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g  

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwid&oyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 p r . ) 2 W  w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Z ak ład u  Ala Uak 

i  Buków. 0 pr. los. w 15 l*4- 
4. Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m: , V, od. 
Oblig. Komunale gal. ZaW- wft_ 
włońoiańak. (daw. 6 P j  Vrajo- 

Obligi komunalne f  .
wego 5. pr, w. a. i  6 r . «*. 

Pożyczki kr. z r. „nr.
Pożyczki kr. z r. 1883 P°
5. Lwy miasta | £ ^ w o w a

”6. Monety
Dukat holenderski • t
Dukat cesarski .
Napoleondor . • •
Półimperyał . . • • .
Rubel roesyjaki srebrny •

„ papierowy 
100 marek uieunookicik

plącą iądają_ 
walutą austr_

złr. et. złr. et.
213 — 
223 50 
275 — 
311 -

TTT50
226 75 
280 — 
216 -

99 75 100 75

>02 7ą 
96

101 3,
95 50 

101 35 
92 50 
99 -  
92 —

103 75 
97 — 

102 35 
96 50 

102 35 
93 50 

100 -  
93 —

47 50 —

41 44 —

1114 — 105 —

100 — 101 -

W ie d e ń , 27  lipea. {Tel. pryw .) 
N a j j .  P a n  będzie obchodził roczni­
cę swych urodzin w kole famiJimem 
w  I s  c h i. Oprócz Najj. Pani i Naid 
Arcyksiężniczki Waloryi, przybędą do
Isch l: Nąjd. Cesarzowiczowstwo,"księż­
na Grizela i Jej małżonek, ksiaże
Leopold. Ł v

W ied eń , 27  lipea. (Teleg. p ry  w.) 
N ajj- P a n i  przybędzie z Cromor do 
Kreulh, zkąd po dwutygodniowym  
pobycie uda się 18 sierpnia do Ischl, 
gdzie zabawi wraz z Najdost. Arcy- 
księżniczką Waleryą do 7 września.

J^lcdeń , 27  lipea. {Tel. pryw.) 
• Minister dr. G a u t s c h  zntw ier- 

< zi uchwałę tutejszego wydziału me­
dycznego w  sprawie urządzenia w cią- 
gn feryj kursów d l a " p p a k  t y c z ­
n y c h  l e k a r z y .

W ie d e n , 27  lipea. {Tel. pryw.) 
Przedwczoraj odbył się u p. Ministra 
hr. Kalnoky’ego obiad dyplomatyczny, 
na który otrzymali pomiędzy innymi 
zaproszenie: nuneyusz papieski i po­
słowie Hiszpanii i Belgii.

N u n e y u s z  złożył wczoraj w i-  
z y t ę  p. Ministrowi hr. Kalnokymmu.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnift 25 lipea 1887.

[. Dłup państwa.
Jo.innlity dług państwa w banknot.

maj-listopaii..........................
Juty-siflrpień..................................

Jednolity dług państwa w srobrze.
styoziiń-lipioe . - ...................
kwiecień-październik . ■ • - ■

L o s ,  z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 26 lipea IHS7, godzina I 

min. 45. Alp. Tow. góra. 20‘75 Węg. akcje 
kredyt 287*50, Akeye auglo-austr. 106*90, Ak- 
cye bauku Union 206*50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 212 80, Akcyc kolei północnej 252 - - ,  
Akcye koloi południowej 84 75, Akcye koiei 
41 fol.i (82 75. Akcye kolei Klżbiety 231.80, 
Akeye kolei Lwowsko - Gzerniowieckiej 223 75, 
Akeye kolei węg. północno wseliodnie,i 165.50 
Wiedeńskie losy 126'25, Akeye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei A lbrechta — • > Węgier­
skie obligacje państw , w złocie — •*”  Głaliny.l- 
skie obligacye lndemuizaoyjne 104.25, Losy re- 
gulaeyi Cisy 123 25 Losy tureckie —■ *— , W ę­
gierska renta 100.92, Akeye związkowego ban­
ku 92 50, Akeye banku obrotowego .
Akcye kolei państwowej —.— , Rubel papiero­
wy 1*10*— , W ęgierskie losy 124*40, Marka 
niemiecka — •— . kolei K arda  Ludw ika — * —

płacą żądają

.31.4-5 81.65 
SI JO 81.60

103 50 
94 50 
17 -  
28 50

5 82 
5 87 
9 92 

10 28 
1 -54 
1 00 

dl 30

105 50 
96 50 

19 — 
31 -

5 92 
5 97 

10 02 
10 38 
1 64 

l  11 
62 10

120

4pre.

82.85 83.05 
82-90 83.10 

130.35 131— 
137.10 137.60
139.75 140. _
163.75 164.25 
163 50 164. 
159.— 160.—

r. „ 1860 po 500 złr. w. a.
tt , 1860 po 100 zły. 5. pry

„ 1864 po 100 złr. . . .
n „ 1864 po 50 złr. . .

Renty Coin. po 42 litr. austr. .
L isi, zastw. (lomen. państw, po

złr. 5 pre. .  ..................limitu pn.pie.rowu 5 pre. z r. 1881
.lustr, rento zł. wolna od poililt. \

2. Obllgaoye indem. 5 pro. (Xli xff ^  ^

199.50
jof' n>5.'— 

JOi.30 105.20

96.60 96.80 
113.15 113.30

Czech •
Bukowiny . - - - * *
Galieyi . • ....................
Niższej Austy . . .

’ * ..................
Węgier .  104.50 105.10

3. A k e y e .
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.25 105.75 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.70 282.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 565.— 570. -
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— —.—
Gal. bank. d. han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 883.— 881. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
AubI. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 412—  414.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. ——  —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .  2525—  2527.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214 10 214 40 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.75 224.50

złocie w 50 

Gal. zak. kr. ziem

_  *'*  T łaeą  żądają
S 0™- kol. żel. państw, po .300 zł. m. k- 333—  233.40 
lołnd. kol. państw, po 200 zł. w. »■ 84 75 8 >.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze HO. 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— —. —
1 owsz. auslr. zak. kr. ziem. 4‘/» Pr- w

. . .  101.25 101.50
promiowe po 3 pre. 101.75 102.25 

Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.— 
r, „ „ „ w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50

„ w 36 I. 5 ’/, pr. — . _
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.—

,  „ „ „ „ po 5 pre. . 101.80 102 —
» w u w V  po 5 pre- W
37 latach z w r o tn e .........................  101.80 102.—

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 517,1. 96. 97—
Obligi komunalne Bauku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . .  100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 101.50 102.50 
Banku anstro-węgiersk. po 5 pre. . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . 101.— 101.50

„ Zakł. kr. zieras. po 57, pro. —.— 102.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.40 99 80 
Tow. kol. żel. Preszńw-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.40 101 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100,25 101. -

„ „ p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47, pre........................   100.-50 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100—  100.40

Kol. gal. Lwńw.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25

z r. 1884 . . 89—  89.60
z r. 1868 „ . —•— ___
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99*50

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w 178 95 178 
Clarego po 40 zł. m k . . ' .  4^
Tow. iegl.par. na Dunaju po 100 zł.in.k. 114 25 115_
Keglevieha po 10 zł. mA.................. 24.50 Ł

akcye tytoniowe — — 
krajów koronnych 223 
spokojne.

W iedeń, 26 lipea 1887, godzina 5. 
minut 40. Akeye kredytowe — .— Anglo- 
Austr. —*—-, [Jnionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika — , Południowa — , Renta 
papierowa —.—, Galie, listy zastawne — ■ — 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne — ■— 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —*—. Napoleondor —.— Rubel pa­
pierowy —*

Wiedeń, 27 lipea 1887 r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 282*10 Anglo- 
Austr. 107 50 IJnionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika 214*'—. Południowa — , Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
96*— Galie, oblig. indemn. —*—, do —*— 
4,/j°|o hsty zastawne banku krajowego —*— 
47 ,%  pożyczka krajowa z 1883 roku —*- 
Napoleondor 9*96.— Rubel papierowy —* . 
Usposobienie mocne.

T e le g r a m y  zbożowe z dnia 26 lipea 
1887, Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

do — zł r , żyto — *— do —•— zł;, 
jęczmień -*— do —*— złr., kukurudza —*— 
0d — , zł., owies —*—, do — *—; okowita 
per 10 000 litr procent 26*75 do 26*87 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — .—, rzepik —.—
spirytus —*■ kukurudza —*— Kolonia —*—
rzepak —'— do —*— zł., 100 kilogr. na wio 
snę Bu d a p e s z t *  Pszenica n a  j e s i e ń  
7*13 do 7*15 — zł B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na czerwiec lipiec) 184*25 do —*— , żyto 
—-— m. spirytus 64*25, rzepakowy olej — *— 
P a r y ż :  mąka 54*50 kilogr. — •— olej 
rzepakowy —*—. fr , spirytus * - * - • - .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl

C. k generalna Dy rek ey a 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu .jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński

Odjazd' zc Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połnd. pociąg osobowy 

do Stryja, Ghyrowa, Stanisławowa i Hn- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławoeznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławoeznego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła- 
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Hnsiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
 ze Zwardonia, Stryja i Ławoeznego.

płaea żądaja 
17.75 18.25Loay miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 

Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Geuois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ p o  50 zł. w. a. 
Waldsteiua po 20 zł. ra. k 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. B.
Berlin za 100 raark w. p. u.
Frankfurt za 100 mark w. p. a. 
Hamburg za 100 mark w 
Londyn za 10 ft. s/.t.
Paryż za 100 ft. .

20 . —
47.—
47.—
16.25 
10.40

20 .—
57.25
58,—
3 0 .-

68.25
39.25 
46.75

21 .—
49.—
47.50 
16.55 
10.70

20.50

58.50
30.50

69 25 
39.75 
47 25

■ 125.60 125.85 
49.72 50 49.80.—

K u r i 3! ł * t a.
5.92.—
5.89.—

9".95;~
10.29.-

5.94.—
5.91.—

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi 

Korona . . .  - -
20 frankówka •. . 9.95. 9.96.
Rossyjski półimperyał . . . 10.29.— 10.31. -
Talar związkowy *.  • •----
S re b ro .............................................  —•— —•------

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe).
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 26 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

b u  u w srebrze . .Renta w z ło c ie ................................
5 pre. austr. renta raareowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .  [

„ „ kredytowego . . . .  '
Londyn .........................................
Napoleondor....................................
Dukat cesarski men...........................
100 marek niemieckich . .

zł. I et.
81135
salso

U
96

281
125

9
5

61

80
I&5

[60
70
96*/,
93
170



Pociągi ltolej owe
podług zegara lwowskiego, 

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszrny.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy

pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 59 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m, 58 po połudn, 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mieszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min, 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: O godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10

rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z"fdworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południa i o godz. 10
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. z0 wieczór i o

godz. 11 minut 47 przad południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Przy^echi li do Lwowa
dnia 27 lipca 1887.
Hotel George’a

Pp. A Łowi z Berlina, J. Berman z 1 
Berlina, F. Peternichl z W iednia, P. Zadig 
z Rumun, J. Yaleanu z Rumuni.

Hotel Francuski.
Pp. Vukowic z W iednia, R. Schlesingei 

z W iednia.
Hotel Krakowski.

Pp. M. Jasnikowski z Warszawy, J. 
Kubisztal z Stanisławowa, S. Szybalski z Roso- 
chacza.

■  »  'M l U  'i: A '

Kuratele.
Ł. 5270 (5311 2 - 3 )

Szymon Kłeszcz, z Zawady, uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Jan  Duch z 
Zawady.

C. k. sąd powiatowy.
Wiśnicz, 13 lipca 1887.

L. 5004 (5332 2— 3)
Józef Pawlikowski Siupski z Białego 

Dunajca, uznany został marnotrawcą; ku­
ratorem  jego ustanowiono Jana Pawlikow­
skiego z Białego Dunajca.

C. k. sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 29 czerwca 1887.

L. 5498 (5273 2—3)
Hryńko M ichalczyszyn, rolnik z Mło 

dowa, uznany marnotrawcą, kuratorem te­
goż Semko Kłoss z Młodowa.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, 15 lipca 1887.

L. 1888. (5379)
Jurko Zacharko, rolnik z Szołomyi u- 

znany marnotrawcą, kuratorem  ustanow io­
ny Andrueh Łojko rolnik z Szołomyi 

Z c. k. sądu powiatowego 
Bóbrka, dnia 20 czerwca 1887.

L. 7644. (5401 1— 3)
C. k, sąd krajowy w Krakowie uchwa­

łą z dnia 10 czerwca 1887, J. 14788 uchy­
lił przedłużoną uchwałą tegoż sądu z dnia 
21 m aja 1867, 1. 8809 na czas nieoznaczo- 
my opiekę nad Janem  Marcinem Bałuckim.

C, k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 23 czerwca 1887.

L. 5957. " (5406 1— 3)
C. k. sąd powiatowyw Uhnowie jako 

instancya pupilarna podaje do publicznej 
wiadomości, że nad małoletnim likiem  Chry- 
styna synem Wasyla rolnika z Rzeczycy 
opieka na czas nieograniczony przedłuża się. 

Uhnów, 15 lipca 1887.

L. 4506 (5437 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Grybowie 

zawiadamia, że wskutek uchwały e. k. są­
du obwodowego w Nowym Sączu z d n ia28 
maja 1887 1. 2315 Katarzynę z Gemzerów 
Gryboś z Grybowa za marnotrawczynię 
uznaje się, a Józefa Skrabskiego z Grybowa 
kuratorem dla niej ustanowiono.

Grybów, dnia 7 lipca 1887.

Licyiacye.
L. 1780. (5433 1 - 3 )

W dniu 1 sierpnia, 5 września i 26 
września 1887, o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w budynku sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 147 
w Odrowążu położonej, wedle wyk. hip. 1. 
125, Jakóba Dzielawy własnej, w pierwszych 
dwóch term inach za cenę szacunkową 200 
zł. wa., lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter­
minie niżej takowej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, d. 11 czerwca 1887.

L. 4517. (5434 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż sumy 187 
zł. 16 ct., zahipotekowanej na realności Jó ­
zefa i Rozalii Wołoszynowskich pod lk. 65 
w Dobromila, na rzecz dłużnika W incen­
tego Zebrowskiego na zaspokojenie preten- 
syi Leiby Ungera w kwocie 118 złr., dnia 
2 sierpnia, 6 września i 18 października

i 887, każdym razem o godz. 10 rano, a to 
na pierwszych dwóch term inach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 21 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny można w registraturze przej­
rzeć. Dla wierzycieli, którymby uchwała l i ­
cytacyjna przed term inem  doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 2 kwie­
tnia 1887 do tabuli weszli, ustanaw ia się 
kuratorem  p. Schneidera w Dobromilu.

Dobromil, dnia l i  maja 1887.

L, 3710. (5432 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Woifa Stahl- 

ham m era przeciw Iwanowi Mojsakowi, sy­
nowi Audrucha pto ! 00 złr. wa. z pn., od­
będzie się w dniu 4 sierpnia, 5 września i 
5 października 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 przedj południem w tutejszym są • 
dzie publiczna przymusowa iicytacya nie- 
wydzielonej połowy ciała tabularnego wy­
kazem hipotecznym 1. 77 dla gminy Góra 
objętego, na egzekuta zapisanego.

Cena szacunkowa i wywołania 195 zł. 
Wadyum 10-pr.

Resztę warunków licytacyi można 
przejrzeć w aktach.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowano p. Tomasza Robaka w Bełzie.

_  C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 16 czerwca 1887.

L. 1352. (5438 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi stowarzyszenia pożyczkowego 
„W zajemna pomocu w Makowie w kwocie 
37 zł. 46 ct. aw. z pn przedsięwziętą zo­
stanie w dniu 8 sierpnia, 5 września i 10 
października 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności 
dłużnika Jan a  Szklanego w gminie Osielcu 
pod nr. 73 położonej.

Cena wywołania 50 zł. aw.
Wadyum 5 zł.
Rosztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 1 m aja 1887.

L. 4075 (5442 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głaszs, że dnia 17 sierpnia 1887 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się tamże Iicytacya 
realności pod lk. 9 rep. 2 w Chliplach po­
łożonej, Oleksy Lipeckiego własnej, wykus­
zem 1. 124 ksiąg hipotecznych dla gminy 
Chlipie objętego, na zaspokojenie dłużnych 
Zakładowi kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie przez tegoż 2 i ra t po 9 złr. i re ­
szty kapitału 25 zł. 6 ct. aw. z pn., z do­
łożeniem, że na tym term inie realność ta 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
250 zł. Zakład 25 zł

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania przejrzeć możne w sądzie 

C. k. sąd powiatowy.
Mościska, 13 czerń ca 1887.

L. 2931. ' (5435 1—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
czterach ra t po 6 zł. 50 ct. aw. i resztują- 
cego kapitału 79 zł. 29 ct. a. w. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze­
daż licytacyjna realności w Stróżach niż. 
pod 1. k. 78 wyk. h ip j 40 masy spadkowej 
Maryanny lo  Nosal, 2o Lichoń w łasnej, 
dnia 16 sierpnia i 31go sierpnia 1887, ka­
żdym razem o 9 rano, wyżej, lub za cenę 
szacunkową, a dnia 14 września 1887 na­
wet niżej ceny szacunkowej.

Cena wzwołania 150 zł. aw.
Wadyum licytacyjne 15 zł. aw.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewicz w Grybowie. 

Grybów, 20 czerwca 1887.

L. 21159 (5431 1—3)
Krakowski sąd deleg. miejsk. ogłasza, 

iż celem zniesienia spólnej własności real­
ności pod 1. k 81 w Krowodrzy odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 30 sierpnia, 
30 września i 31 października 1887 każdym 
razem o godz. 10 rano, Iicytacya realności 
lk. 31 w Krowodzy w ll/00 częściach Józefy 
z Kwaśniewskich Bukiewiczowej, 11/60 czę­
ściach Józefa Kwaśniewskiego, w 11/60 czę­
ściach Heleny z Kwaśniewskich Siemińskiej, 
w b/60 częściach Maryauny z Grochów 
Kwaśniewskiej, w n /60 częściach, małol. 
Franciszki Siemińskiej i w u /60 częściach 
Jana Kwaśniewskiego własnej.

Cena wywołania 1462 złr. 87 et. 
Wadyum 246 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze
Kraków, 16 czerw ea 1887.

L. 2165 (5441 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Daniela Taskiera 
w Osieku, pod nr. 23 W- H. 23 na pokrycie 
pretensyi Józefa Grossa w sumie 444 złr. 
z p rz jn ., w sądzie w dwut h term inach w 
dniach 2 września i 11 października 1887, o 
godz. 10 rano każdym razem.

Cena wj wołania, 364 złr. V, ct.
W adyum  36 z tr .
Kuratorem dla niewiadomych usta­

nowiono adw. dr. Xawerego Chrzanowskiego 
w Kętach, term in do ułożenia warunków 

lżejszych na dzień 11 paździeznika 1887 
o godzinie 3 popołudniu.

Kęty, 30 czerwca 1887.

L. 2078 5429 ( 1 - 3 )
Oleski c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, a to 14 rat po­
życzkowych po 22 złr. 13 ct i resztujące- 
go kapitała dłużnego w ilości 222 złr. 58 
ct. z pn., odbędzie się przymusowa lieyta- 
cya realności pod liczbą kons. 168 w Usz­
ni położonej, objętej wyk. hip. 29, Petro- 
neli Baśladyńskiej, Maryi Dumańskiej ur. 
Stypa, Grzegorza i Walentego Stypów, wyk. 
hip 713 Anny Stypa urodź Charków, wyk. 
hip. 714 Grzegorza Stypy i wyk. hip. 907 
Ozyasza Majera Frankel w łasnej, ze wszy- 
stkiemi do tej realności należącemi g run ­
tami i innerni przynależytościami, dnia 7 
września, 7 października i 8 listopada 1887, 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
w tusądowem zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 700

Złr‘ \ a d y u m  70 złr.
Realności powyższe na dwóch term i­

nach niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą, zaś na trzecim także niżej ceny sza­
cunkowej, jednakowoż nie niżej sumy ró­
wnej pretensyom przywilejowanym i zahi- 
potekowanyrn.

Inne warunki licytacyjne i wyciąg h i­
poteczny można przejrzeć w registraturze 
tusądowej.

Olesko, 11 maja 1887.

L. 3299 (5436 1—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
a to 6 ra t pożyczkowych po 8 złr. 83 ct., 
reszty kapitału 135 zł. 84 ct. i 13 złr. 81 
ct., z 9-procentem i t. d., odbędzie się pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realnośei pod 
lk. 90 w Ptaszkowy wyk. hip. 139, dłużni­
ka Jędrzeja Jelenia, syna Sebastyana, wła­
snej, w tutejszym sądzie powiatowym w 
dniu 7 września i 11 października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano tylko po­
wyżej ceny szacunkowej lub za takową. 

Cena wywołania 150 zł 
Wadyum licytacyjne 15 zł.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w sądzie.

Grybów, 4 lipca 1887.

L. 600i. (5347 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym miej. del 

w Rzeszowie eelem zaspokojenia wierzytel- 1 
ności Zakładu kredytowego ziemskiego, a 
mianowicie pięciu ra t po 15 złr., tudzież 
reszty kapitału do spłacenia w kwocie 279 
złr. 15 ct. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 5 w 
Staroniwie położonej, wyk. hyp. I. 9 księgi 
głównej gminy kat. Staroniwa objętej, na 
imię Wojciecha Bandury zaintabulowanej, 
w dniu 16 wrżeśnia, 18 października i 22 
listopada 1887 z terminem do ułożenia wa­
runków ułatwiających na 24 listopada 1887 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 czerwca 1887.

L. 2366. (5440 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Jana i Zofii Nal- 
borezyków w Czańcu wyk. hip. 26 objętej* 
na pokrycie pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Białej w sumie 250 zł. z p° 
sądzie w dwóch term inach dnia 27 wrze- 
śnii i 7 października 1887 każdym r&Z6Dl 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 857 zł. 50 ct.
Wadyum 85 zł. 75 ct.
Kuratorem niewiadomych Julian Sporu 

c. k. notaryusz w Kętach, a term in do wa­
runków ułatwiających na dzień 27 paździer­
nika 1887, godzinę 3cią po południu na­
znaczono.

Kęty, 30 czerzca 1887.

| L. 5447. (5422 1— 3)
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwiada- 

j mia, że w celu zaspokojen>a pretensyi Al- 
| tera Horowitza w kwocie 800 zł. odbędzie 
j się dnia 1 grudnia 1887, o lOtej godzinie 

rano przymusowa sprzedaż kramnicy pod 
1. 64/1 w Zbarażu położonej, wedle Dom. 
V pag. 7 n. 9 i pag. 8 n. 10 haer., Izaaka 
i Guli Baraków własnych.

Przy powyższym term inie rzeczona 
kramnica sprzedaną będzie za jakąkolwiek- 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu także n i­
żej ceny szacunkowej 1600 zł.

Wadyum wynosi 80 zł.
Zbaraż, 5 czerwca 1887.

L. 3256. (5301 1 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności ta r­

nowskiej Kasy oszczędności w kwocie 1000 
zł. aw. z pn ex majore 2 500 zł., odbędzie 
się w ck. sądzie powiatowym mieleckim 
dnia 28 września i 28 października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 179, 180, 181 w Mielcu położonych, 
spadkobierców ś. p. W ładysława Sałkow- 
skiego a mianowicie Stanisławy Schrom- 
mowej i małoletnich Heleny i Zygmunta 
Sałkowskich własnej, na których to term i­
nach realność ta tylko wyżei lub za cenę 
szacunkową sprzedaną zostanie. W razie 
niesprzedania takowej przynajmniej za cenę 
szacunkową w kwocie 14.048 zł. 94 ct., 
wyznacza się do ułożenia łagodniejszych 
warunków term in na dzień 28 paździer­
nika 1887 o godzinie 3 po południu i na 
takowy wszystkich wierzycieli wzywa. W a­
dyum wynosi 1.400 zł. Kuratorem niew ia­
domych wierzycieli ustanowiono dra Brandta 
adwokata w Mielcu. Resztę warunków licy­
tacyjnych, wyciąg hipoteczny i akt oszaco­
wania można przejrzeć w tutejszej reg i­
straturze.

Mielec, dnia 28 maja 1887.



L. 5487. (5421 2 - 3 )  i L. 42044. . . (5 i2 ® 2 ~ ^
Dnia 4 sierpnia i Igo  września 1887, j Celem oddania w przedsiębiorstwo bu-

każdym razem o godzinie 10 przed połu- i dowli wodnych na Wiśle pod Smohcarai o -
dniem o d b ę d z ie  s i ę  w sądzie p o w ia t o w y m  ■- -  « k. S t a r o s t w i e  w  Krakowy

w Mostach wielkich przymusowa licytacya
nnłnwv realności pod nr. 31 w mieście w - . — ; w„rii Sehendler

■S) L. syao.
■3) i L. 42044. . , . hll W c. k. sądzie powiatowym 'ryczy**
■- 1 Celem oddaniL ^ Iprze^S1a mn];{)arai od" skim, celem zaspokojenia wierzytelności ga- 

dowli wodnych na Wiśle po Krakowip licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
W *  «•».* «. »  kwocie 100 a .  .dnia 16 sierpnia 1887, publ . y y odbędzie się przymusowa publiczna sprze-
w drodze disemnych iMer't. ^  realności wykazem hipotecznym 1. 124 fil. • ^  j  *

Cena fiskalna 26.841 zł. _  k ieg;i głównej gminy katastralnej Matyso- “ i  D  l  |  U ł
-  być p rz e jrz a n e  w wspo- Jna imię Markusa Herbsta za- _ 7 »  « . t

- i - :- Q naź

3928. 
W c.

(5360 2 -3 )1
k. sądzie powiatowym Tyezyń- 

-  "*«nnknienia wierzytelności ga-

Wadyum 15 złr.Wyciąg hipoteczny i reszta warunków
licytacyjnych mogą być w tutejszej regi-
traturze sądowej przejrzane.

Bochnia, 31 maja 1887.
(5254 3—3)

aniem uuŵ uu.v 0 jęuniv ,w Mostach wielkich przymusowa dnia 16 sierpnia oa vpołowy realności pod nr. 31 w mieście w w drodze disemnyc  ̂ o er ' } , daż reainośći’ wykazem nipoieczmu* ». ...
Mostach wielkich położonej Hudi Sehendler Cena fiskalna . • ^  Q. księgi głównej gminy katastralnej Matyso- X Ł  *p * I
własnej, dla zaspokojenia pretensyi Arona Warunki mogą być Pr^e . , P w tl  nbietei na imię Markusa H erbsta za- m t ,Leiby R oth w kwocie 125 złr. a. w. z pn. mnionem Starostwie gdzie także wme a- . w d a iu 1 września 3 paź- g u t ©iĄftftfUung beS Sebatfe* fur bte
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 175 leży w terminie najdalej do godz y J dziernikft j 2 listopada 1887, z terminem gemeinfome f f- ^ ce j L  S ?
zł. wa , zaś na trzecim term inie dnia 6go ! w południe, oferty zaopatrzon p . ^  ułożenia warunków ułatw iających na 3 auf bie gett bom lten Dft°6er 188? ^
października 1887 naw et i niżej ceny sza- j wadyum . . , . listopada 1887, każdym razem  o 10 godzi- be ©cptember 18S8 werben betm um berger
— knwei. Wadyum wynosi 10-pre ceny Oferty później wniesione l u b m e  u- listopaaa g ^  f ^ u i M ( t pfie98̂ a g a j tn f  (3anoluer,“ v rA i łożone w myśl warunków m e będą uwzględ- ^  ^  nja gg() ^  ^  ęjjr  g) bie Hrrenbtrung^BerljatiMun*Wadyum 35 zł. gen uuttetft f$riftftd)er Dferte unb jw ar:

Resztę warunków licytacyjnych w są- ffiłreu-— nrząirzeć. fi n8 BcU «̂ r,cu'
•* rom

zł. wa , z a e  ----- i U C l U l c ,  .
października 1887 nawet i niżej ceny = wadyum wniesione lub nie u
cunkowej. Wadyum wynosi 10-prc ceny i Oferty f o ta  J uwzględ-
szacunkowej to je s t 17 zł. 50 et. łożone w mysi warunków m e Dęaą g ę

O t e m  zawiadamia się wierzycieli, któ- nione. \ r amipstnictwa.
rzy po 5 września 1886 prawo zastawu na- Z e .  -
byli, lub którym uchwała licytacyjna lub Lwów, dnia 18 lipca
późniejsza w tej sprawie zapaść mogąca do-    2 —8)
ręczoną być nie mogła i dla których kura- L. 2743 rmwiatowv deleg. miej. w
tora w osobie Ignacego Zołyńskiego w Mo- C. . ą zPwiadamja, ie  celem zaspo-
stach wielkich się ustanawia. Nowym oą _ 7 akł adu kred. włoś

* -------- -o n ia . wyciąg hipoteczny i -

gen mittei|t | u;*. i(am 41ctt Stuguft 1887,
fur bie (StdprfteHung ba£ §eu* @treu= unb

: 0 ettenftrolpi8ebarfeS fur bie ©tatiort Żółkiew,
Gross-Mosty, Siedliska unb Hruszów,

ant lOtcu 1887,
-:<> ffi) — bag jfieVL; @......  ,

tora w osoDie iguanę- — . Sączu" zawiadamia, że cemu*
stach wielkich s i ę  ustanawia. S n , ^  wierzytelności Zakładu kred. włoś

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny Kkwidacyi we Lwowie 21 ra t 9w ot. aw 
warunki licytacyjne do przejrzenia w regi- w ^ m  ? J ,i i ie  się w tymże sądzie licyta

straturze sądowei. * Z ? n *’ ‘ ', - t a t o w y .  cyjna

b ' ^ ' d o ^ u b i i c z n e j  sp rze d aż y  w Q,u'  i ^ w -S z k ło , ... bie ©icberlt

c" k. sąd powiatowy. W Wyk- hiP- {• 7® g \  dłużnika Wójcie- S  id z in ie  2 popołudniu na miejscu | b B ettenftvo^ebarfeS f Złoezów,
Mosty wielkie, 24 września • |  wedle karty P ^  trzech terminach, 1887  ̂ g aa którym rzeczone konie Monasteizy ka @^ erfteaung beS

 - f«=406 2 - 3 )  cha Łukasika w ła s n y  ’gierpnia)27 września U  Bialono ^  szacunkowet) j ub za ta k o - , BroJdy-Smolno, bum m ZJoCiów
L - i ‘29. c  noku  noda- m ianow icie w fi każdym razem  o go- tylko J j  J  iem  ceny kupna w gotow ce , ^barfeS  fn t b betreff bet sifferma®

C. k. sąd powiatow y w S an o k ^ p  . ^  iigtopad 1887, Wii-J iece i ofiarującemu sprzedane zostaną, j werbcn unt> ^ tie h e n e n  ®o-
Je do wiadomości, że celem zapewni Q raQ0 cena wywołania najwięcej o .J ć kupienia mających , J . ett ®t forbem j, w j' M bfnL m e  auf bie
dostawy^ żywności dla więźm d iim  Wadyum wynosi 30, • i mia T  do współudziałn zaprasza. i { unb b e r ® t a ł t e
sądu obwodowego w Sanoku ™ ° zf weatu kwota 300 J tecM y sprzedać się ma- uwiadami q  ^  ^  powiatowy. U o f l i ^ a l t U Ą e i t t f f i J Ą e n
września po koniec gr “^ i a ,, sje pU- W yc^g hiL tecznego tudzież reszta ( Ozortków , 2 lipca 1887. ; ^  163, bantt a:llJ EmanujĄaften unb bet
alnie także  i na rok 1888 odbędzie się P» iacego ciała ĥ ° vinvch8m0gą być w regi- Lz o r t a o ,  r ______ -.1 { « ! . * •  ®eiu l8 '^  f f i  iu  ba* « t« n b t-
bliczna licytacya w tut. gmachu ^  warunków 1>CJ_ . pr/,ej rż a n e / ^  (5396 1  ̂j ©tabt=9KoS^ttatc en ^  bet 5(mt§tam
w dniu 4 sierpnia 1887, o g° . sadzie straturze sądo J del miej # L, 5 ■ g powiatowy w Bochni i P'r ^ a9a^ n& ^
Przed południem, pod warunkami w sądzi C, ¥  J  a 20 czerwca 1887. C. k- ^  zaspokojem a sumy 30 z l ; ^  m  Sentberger^etPHeg® ^ ^ ^ ^
przejrzeć sie moffacemi. Nowy Sąc®) danua, i z , . 4 :am; odbędzie się na rzecz ą nng ©uift^l ieo7
; W .d S1 “ ; g, l o “ 2000 ^ « « a0,“ W“     ( i »  S - S ) | .  ’,‘S W  «  B i i  .  3 “ '  ' »
lub w papierach wartościowych, P Tj 9519. _„,nraW e. k. sądu pow. mie]. | Towarzy powiatowym sprzedaż 4/ 6 ; --------- ------
statmego kursu w Gazecie urzę1doW®J ■ ’ —  s&a _v. , Ł ^ nh n.miriv Wat.astr-1 . _ (5362

wskiej notowanego, które chę i®? 
ma3ący, do rąk komisyi licytacyjnej 
maja. -i-mrdowane 1 wm»ją.
wady^ferty pisemne, ostemplowane i w 
też 1 w dZa.°Patrzone, będą tak przed jako-

SanokUJ icjtaeJri przyjmowane.
oll> dm a 19 lipca 1887.

L . 100,9. (5403 , - 3 )

L. 9519. ,W sali rozpraw c. k. sądu pow. m ień
del. S. II we Lwowie, przeprowadzoną be-
dzie w dniu 24 sierpnia, 22 września i ,OC7 -  or°dz. 10 rano, eg-

3)
" irTowarzystwa zaiiciŁv„^0 . 
tejszym sądzie powiatowym sprzeaaz 
ezęśei posiadłości lwh. 574 gminy katastr
Bochnia objętej, dłużnika Ferdynanda Wne- t 94715Kowskiego własnej w dwóch terminach, “ C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w
mianowicie: dnia 25 sierpnia 1887 ; 90 „  1 • » -^yreacya airarou w
września 1887, kaidym  razem  o 10  \ o l z  I ? 7 publlczneJnr/ed riołudniem g  konkurencyi je s t do nadania hurtowna sprze-

’ ' - / w n v i res7fa , . i daż tytoniu, połączona z dr ' - ■te warunków j znaczków stemplowych i bli
Tj.v/>Toniżvaie.

del. S. udzie w dniu 24 sierpnia, zz  vm,cou,„ .24 października 1887, o godz. 10 rano, eg- Bochnia objętej, a iu m ... ____ (5362 3
zekucyjna licytacya realności wyk. hip. 1. g0wskiego własnej, w dwóch term inach,! u . a.

.wa i y j . a  Skarb-

181 ks. gr- Kleparów objętej, poprzednio mianowicie: dnia 25 sierpnia 1887 i 29 Kołomyi ogłasza, źe w drodze publicznej
dłużników Karola Michałka, Joela Mischa i września 1887, każdym razem o 10 godz. i koukurencyi jest do nadania hurtowna sprze-
Józefa Stoybera w łasn e j, a obecnie do Joela przed południem . i d a ż  tytoniu, połączona z drobną sprzedażą

Mischa w 31/ioo) dana Kuczkiewicza 10/10„, Wyciąg hipoteczny i resztę warunków i zaaCzków stemplowych i blankietów wekslo-
Pawła Fremida w 19/ioo> Leona Popiela 5/ ,00 licytacyjnych przejrzeć można w registra- I wych w Peczeniżynie.
i Bernarda Goldmana w 7  00 częściach na- turze sądowej. | Obrót tytoniowy po cenie taryfowej
leżącej wraZ ze znaj dui%c% na takowej Kuratorem wierzycieli ustauowiony wynosił w czasie od 1 lipca 1886 do końca

fabryką cerazyny  i w szystk iem i przynależy-1 adw. dr. S e r .f iń sk i w Bochni. i czerw ca 1887 . . 30537 zł. 83 et.
tościami, n* zaspokojenie pretensyi banku : Wadyum wynosi 3 zł. 10 ct. i za$ znaczków stemplowych

« kraiowego król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak. I Bochnia, 21 m aja 1887. j ; blankietów wekslowych 4000 zł. 46 ct,
• « n n n  zł. Wl a. z pn., na których I __________  1 Razem 34538 zł. 29 ctt  4454, (5 -̂-----  '7na,.7,kjen

-•« * r\ i c I

,hobyczu 
na za-

W  dniu 22 sierpnia, 26 w rz e śn ia ^ ^ . 
października 1887, zawsze o g° wierZ^ ' ' 
rano odbędzie się celem żci%gn1^® w grze- \ 
telności Towarzystwa zaliezkow g ^ pQ ) \ da 
Bzowicaeh w kwocie 145^złr.^ ^ ran c isi^8, i ga

4942 
C.

j alności w wmc łiCiu — j Roli własnej na rzecz komisyi pozyc*n.^.. 
o} i powiatu Turczańskiego pto 31 złr. 53 ctn.

' '  aw. zpn. ——kłania 1 00 zl. aw.

w^kwnn- Ŝ ad^°t,ierców Dominika 
L i l T  4,8 Zł-.39 ct z Pn- publiczna 11 
w Mi i.-1 - Jan a  Lasonia pod lwh. 6
w Miękinie położonej.

Cena wywołania 1630 zł.
Wadyum 163 zł.
Resztę warunków w sadzie przejrzeć 

można. - - -  i-r^xWTV.



n
o

L. 8688. (5856 8 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dzień 16 sierpnia, 
16 września i 16 października 1887, zawsze 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą, przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętych wyk. hip. 1. 592— 595, 
597 gminy kat. Tartaków, dłużnika Chaima 
Witkowskiego własnych, celem zaspokojenia 
pretensyi kasy pożyczkowej w Tartakowie, 
w ilości 1000 zł.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mających majętności 
w ilości 1045 zł. 14 ct. a. w., wadyum zaś 
kwota 104 zł. 52 ct. aw.

W pierwszym i drugim term inie na­
być można te majętności tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim  zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu. Kuratorem niew iado­
mych wierzycieli został zamianowany p- 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, 25 czerwca 1887.

kowana nie niżej ceny wywołania 435 zł. 
i 75 ct., przy trzecim zaś term inie za jaką- 
I kolwiek cenę sprzedaną zostanie; zakład 

wynosi 44 zł. w gotówce.
Resztę warunków z ekstraktem  tabu­

larnym  przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Stanisławów, 16 lipca 1887.

L. 3515 (5852 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uw iada­

mia że celem ściągnięcia należytości gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 12 
ratach pożyczkowych po 15 zł. zpn. odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
16 sierpnia i 13 września 1887, zawsze o 
godz. 11 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż ciał hip. nr. 8 i 9 wyka­
zów księgi gruntowej gm. Beźmihowa dol­
na Dańira Szramowiata i Jana Szramowia- 
ta własnych przynajmiej po cenie wywoła­
nia. Dnia 18 października 1887 godz. 10 
rano term in do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, dnia 3 czerwca 1887.

L. 1111 (5349 8 - 3 )
C. k. miej. delg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 9 ra t po 26 złr 62 cnt. 
i resztującego kapitału w sumie 324 złr. 
14 cnt. przymusową sprzedaż realności, pod 
1. kat 126 położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 344. i 345 gminy Kupczyńce Aro- 
na Flaschnera własnej, w tut, c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, dnia 25 sierpnia 1887 pierwsza, 
dnia 22 września 1887 druga, dnia 28 
października 1887 trzecia, każdą razą o 
godzinie 9 rano z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko za cenę wywołania 800 
złr. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10*/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież wyciąg hipoteczny realności, p rzej­
rzeć można w tutejszej regislraturze. 

Tarnopol, dnia 7 stycznia 1887.

L. 4859. (5345 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie, celem zaspoko­
jenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, a mianowicie sze­
ściu zaległych ra t po 55 zł. i resztującego 
kapitału w kwocie 993 zł. 79 ct. z przyna- 
leżytościami, odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 9. w Po- 
bitnie położonej, wykazem hipotecznym 1. 
137 i 130 księgi głównej gminy kat. Po- 
bitno objętej, na imię Jan a  Peszkowskiego 
zaiatabulowanej, w dniu 9 września, 12 
października i 15 listopada 1887, z term i­
nem do ułożenia warunków ułatwiających 
na 17 listopada 1887, każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywoławcza 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 czerwca 1887.

L. 2920. (5380 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 sierpnia i 27 
września 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 października 1887 naw et po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 19 we­
dług wykazu hipotecznego 1 gminy katastr. 
Muzyłowice, małoletnich spadkobierców I- 
wana Buły a to: Wasyla, Nastki, Hrynka i 
Maryi Bułów własnej, na rzecz ogólno rol­
niczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny pto 435 zł. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanawia się kuratorem  p. Mikołaja 
Hołuba.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 24 października 1887 godzinę 4 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 30 kwietnia 1887.

L. 9266. (5377 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Hersza Krausera, przeciw Jakóbowi Lich- 
tenberg, celem zaspokojenia wierzytelności 
w resztującej kwocie 80 zł. i kosztów 12 
zł. 48 ct. w. a., przeprowadzoną zostanie 
w sądowym gmachu jawna egzekucyjna 
sprzedaż wierzytelności 435 zł. 75 ct. z 
przynależytościami, na rzecz Jakóba Lich- 
tenberga w stanie biernym realności Zu­
zanny Bahrynowskiej, wykazem hipotecz­
nym 1. 426 księgi gruntowej, gminy kata­
stralnej Stanisławów objętej, zaintabulowa- 
nej pod następnem i warunkami:

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech ter- 
m inaci mianowicie 25 sierpnia, 22 wrze- 
śoia i 27 października 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach wierzytelność zahipote-

L. 5390 (5343 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę kasy oszczędności m. Kołomyi dozwolo­
ną zokstała w celu śgiągnięcia 5 zaległych 
ra t po 146 zł. 90 ct i resztującego kap ita­
łu  1979 zł. -36 ct. egzekucyjna sprzedaż re ­
alności dłużniczki gminy izraelickiej w K o­
łomyi na przedmieściu śniatyńskim  pod lk. 
5 i/i  położonej w 2 na dzień 30 sierpnia 
18Ś7 i 17 października 1887, każdym razem 
o 10 godz. zrana wyznaczonych term inach, 
że pomieniona realność na tych term inach 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 7483 zł. która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 748 zł. 30 ct.
Dla wszystkich tych którymby uchwała 

licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
któży by na rzeczoną realność później rze­
czowe prawa nabyli, kurator w osobie adw. 
dra. Milgroma został ustanowionym, wresz­
cie że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyj­
ne w tus. registraturze mogą być przejżane.

K ołom yja , 2 czerw ca  1887.

mego majątku Mosesa Schwarza, dzierża­
wcy dóbr w Obertynie i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. sędzia pow. w 
Obertynie Adalbert Nahlik, zaś jako tym ­
czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Paweł Unicki w Obertynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszcze­
nia, nawet gdyby co do takowych spór ja ­
ki był w toku, do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem po­
danych tamże następstw  prawnych w tutej­
szym sądzie zgłosili, i aby na term inie na 
dzień 16 sierpnia 1887 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako term in ugodowy się wyznacza, ‘ 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali. Zresztą wolno będzie w ierzycie-' 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- j 
brać na tym term inie w miejsce zawiadow- j 
cy masy. tegoż zastępcy i wydziału innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względni# do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się t e r - ! 
min na dzień 12 lipca 1887 godzinę 9 przed ! 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi miesz­
kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp- ! 
cę do odbierania uchwał sądowych zamia 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego, jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej G a­
zety LwowskLj ogłaszane.

Kołomyja, dnia 9 czerwca 1887.

SJłr. 53 bom 2. 3u ti 1887, tuegert beS SWl' 
fel$ „Ancora delizie sebeniscensi44 nad) I 
302 ©t. ® berboten.

Da8 !. f. $rei$gerid)t in ©palato l)<ń 
auf SIntrag ber f I. ©taat8antoaltfd)aft mtt 
bem (Srfenniniffe bom 9. 3uli 1887, B. 3389, 
bie SBeiterberbreilung ber Seilfdjrift „Naród* 
9łr. 50 megen beź SlrtifelS „S ibenik4 Srpnja* 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

S5aS !. f. ®reiSgertdjt in ®8rj Ijat auf 
Slntrag ber f. £. ©taatSantt>aItfd)aft mit bem 
(Srfenntniffe bom 9. Sfuli 1887, 3- 2962, bie 
nad) SDBeiterberbreitung ber 3 ehfd)rift „Corn- 
ere di Gorizia“ 9łr. 81 bom 7. Śuli 1887, 
ttegen beS Slrtifelg „Pro P a tria  e il Consi- 
glio scolastico d istrettuale“ naa) § 300 ©t. 
®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
(5316 3—3) 

.zeszowie od-

L. 19440 5890.
C. k. sąd krajowy podaje do wiado­

mości, że na ogólnem zebraniu wierzycieli 
masy rozbiorowej J  Federgriina w dniu 11 
lipca b. r., wybranym został adw. dr. Pro- 
per w Krakowie stałym  zarządcą, a S a­
muel Praetzel tegoż zastępcą.

Kraków, 22 lipca 1887.

Konkursa.
L. 5968 (5386 3— 3)

Odnośnie do konkursu w Nr. 167 
„Gazety Lwowskiej14 ogłoszonego, oznajmia 
się, że konkurs na posadę prowadzącego 
księgę gruntową przy sądzie obwodowym 
w Złoczowie z dniem 18 sierpnia 1887 
upływa.

Lwów, 21 lipca 1887.

L. 4051/p (5430 1 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Nowym Są­

czu jest do obsadzenia posada zarządcy 
w ęzień z roczną płacą 600 złr., dodatkiem 
akty walnym 150 złr. i prawem postąpienia 
r a  wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną, przy sądach 
kolegialnych opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę za­
rządcy więzień w myśl rozporządzenia 
M inisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy do 31 
sierpnia 1887 do prezydyum sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 24 lipca 1887.

Wyroki prasowe.
L, 11972. 5424.

W Im ieniu  Jego  Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras , że treść artykułu umieszczo- J 
nego w nr. 197 czasopisma „Kuryer Lwów- 
ski“ z dnia 1.8 lipca 1887, pod napisem: I 
„Głupoda ludzka4, zawiera znamiona zbro- ■ 
dni z §. 65 nk. i występku z art. IV usta­
wy z 17 grudnia 1862 n r 8 Dz. p. p,} za­
tem usprawiedliwioną jes t zarządzona przez 
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. W skutek tej uchwały wzbro­
nione jes t dalsze rozpowszechnienie tego 
artykułu, a zabrany nakład ma być zni­
szczony.

Lwów, dnia 21 lipca 1887.

L. 4111
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

nośnie do wydanego pod dniem 18 listopa­
da 1886 I. 8429 ogólnego edyktu, na wnio­
sek kuratora, niniejszym  edyktem zawiada­
mia nieznanego z życia i mieisca pobytu 
Józefa Puniatyckiego (recte Poniatowskiego) 
a względnie jego nieznanych z miejsca po­
bytu i życia prawonabywców, że w masie 
depozytowej „Ignacego i Doroty Korzeniow­
skich przeciw Zofii 1. h r. Czosnowskiej 2. 
Oborskiej o 4000 w tutejszosądowym 
depozycie przechowanej i na fundusz prze- 
padłości przypadającej znajduje się suma 
1809 złr. 10 kr. a. w. jako wadyum przy 
egzekucyjnej licytacyi dóbr Łukawca i Po- 
gwizdowa pierwotnie przez Stanisława 
Herzberga złożona, a następnie transakcją  
z daty Tarnów 28 czerwca 1831 na rzecz 
Józefa Puniatyckiego recte Poniatowskiego 
odstąpiona.

Wzywa zatem niniejszem nieznanego 
z życia i miejsca pobytu Józefa Puniatyc­
kiego recte Poniatowskiego a ewentualnie 
również nieznanych prawonabywców, ażeby 
w ciągu roku 6 miesiecy, licząc od daty o- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
prawa do tego wadyum w tutejszym sądzie 
wprost, lub też przez ogólnie dla właści­
cieli mas depozytowych dłużej nad 30 lat 
w depozycie leżącyh ustanowionego kurato­
ra dr. Rybickiego tem pewniej zgłosili, ile 
że inaczej depozyt ten jako przepadły 
rzecz Wysojf ego Skarbu uznanym będzie

R z e s z ó w , 3 0  c z e r w c a  1 8 8 7 .

BI. 5411.
5)a8 ! .! . SlreiSgendjt in 3teid)enberg l)at 

auf Slntrag ber f. f. ©taatSantualtfdjaft mit 
bem ©tfenntniffe bom 10 Suli 1887, B. 4082, 
bie SBeiterberbreitung ber Bfitfdjrifi „®eutfd)e 
SBolfśjeitung4* 9 łr .‘ 184 oom 7. 3uti 1*87, 
toegeit beS Slrtifcls „'Hn unfere Seferu nadj 
bett §§ 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

Upadłości.

2)a8 t. f. BanbeSgericf)t tn S rihtn (jat auf 
Slntrag ber (. f. ©taatfantt)altfd)aft mit bem 
©rfenntniffe oom 15. Sfuli 1887, g . 10838, bie 
SBeiterberbreitung ber B^tfdjnft „£age?=bote 
auS 9Jła{)ren unb ©djlffiert44 91r. 156 oom 13. 
3>uti 1887, megen bea StrtifelS „(Sine SSetteD 
faf $ o litif“ uad) § 302 ©t. ®. berboten.

L. 127 (5387 3 - 3 )
Zarządca masy rozbiorowej S. W^r- 

mutha, utrzymującego skład towarów sukieu- 
nych w Tarnowie, przedłożył projekt ro z­
działu majątku krydalncgo. Takowy można 
przejrzeć, lub odpisać u zarządcy masy, 
lub komisarza konkursowego. Zarzuty wno­
sić można do 31 lipca 18^7. Termin do 
rozprawy, w skutek zarzutów, wyznaczono 
na 2 sierpnia 1887, o godzinie 10 przed 
południem, na którym wierzyciele przed 
komisarzem konkursowym stanąć mają.

Tarnów, 30 czerwca 1887.

SDaS f. f. SanbeJgeridjt in Bat0 
auf SIntrag ber £. f. ©taatSanmaltfdjaft mtt 
bem Srfenntniffe oom 6. 3uli 1887, Q. 3536, 
bie SBtUetoetbrcitung ber Bfhfdńif1 „Srpski 
L ist“ 9lt. 23 bom 29. 3uni 1887 megen be8 
2(rti{el8 „Oisbori u HIavskoj Slayonii44 itach 
§ 300 @t. ®. berboten.

L. 5184. (5372 3—3)
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi 

niniejszem wiadomo czyni,że równocześnie ot­
wiera się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkursowa 
z 25 grudnia 1868 Ni. 1 dz. u. p. p. z ro­
ku 1869 obowiązuje, położonego nierucho­

2)aS f. £. 8anbe8gerid)t iit Bara (jat auf 
SIntrag ber f. f. ®taat8anmaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe oom 6. 3ult J 887 3 . 3555, bie 
SBeiterberbreitung bc-r Bedfd)rift „Katolicka 
Dalm acija44 Sftr. 43 oom 30. 3unt 1887 megen 
beS 21rtifel8 „Pisu nam sa Vranskog bla- 
ta . . . “ nać) § 300 ©t. ®, berboten.

$ a§  f. f. SanbeSgeridjt in Bara Ijat auf 
In tra g  ber 1. !. ©taat2anmaltfd)aft mit bem 
(Srfenntniffe oom 7. 3u lt 1887 B- 3580, bie 
SBeiterberbreituug ber Beitfdjrift „11 D alm ata“

L. 4417 (5319 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie z 

powodu wniesionego przez Juliannę Lisiń- 
ska pozwu de praes 29 czerwca 1887 1.
4417 o wykreślenie sumy 180 z m aję­
tności tabularnej Łuka z częścią Zazule 
ustanawia dla Anny z Lewickich Świeżaw- 
skiej względnie dla jej nieobjętej masy 
spadkowej tudzież dla |współzapozwanych: 
Tadeusza Wolańsuiego, Antoniego Katyń­
skiego, Franciszka Bohdana Katyńskiego 
Alojzy z Ratyńskich Madanowej, Adal­
berta Siarczyńskiego, Mełani, Anieli 2. im. 
Kossowicz, W ładysława Tadeusza Antonie­
go tr. im. Kossowicza i Henryka Nowa­
kowskiego wszystkich z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, a w razie ich śmierci 
dla tychże ineznanych spadkobierców, 
kuratora w os bie adw. dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Mijakowskiego w 
Złoczowie.

Wzywa się przeto pozwanych aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosili, lub 
też innego rzecznika sądowi wskazali.

Złoczów, dnia 9 lipca 1887.

{

L. 4119 (5264 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

wdrażając postępowanie am ertyzacyjne co 
do zaginionego wekslu z daty Glinik dolny 
8 lipca 1878 na 248 złr. opiewającego w 
dwa miesiące a dato płatnego przez p. Hen- 
dryka Kiernickiego akceptowanego, a przez 
p Salamona D iam anta na własne zlecenie 
wystawionego, w Zyznawie płatnego, w 
myśl art. 73 ust. weks. wzywa obecnego 
posiadacza tegoż wekslu, aby takowy w 
przeciągu dni 45, sądowi tutejszemu prze­
dłożył, ile że w razie przeciwnym, weksel 
ten za nieważny uznanym zostanie.

Rzeszów, 10 czerwca 1887.

L. 3452. (5381 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia Feliksa Lubieńskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż w sporze drobiaz­
gowym Jakóba Bałam uta przeciw niemu 
pto 35 zł. 75 ct. wa. z pn., Maciej Piekara 
przełożony gminy w Rudzie, kuratorem u- 
stauowiony zostaał i wzywa go, ażeby do 
rozprawy na dzień 21 września 1887 wy­
znaczonej albo osobiście się staw ił lub peł­
nomocnika sobie ustanowił, gdzż inaczej roz­
prawa z ustanowionym kuratorem przepro­
wadzoną zostanie.

Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887.



I- 29879. (5445 1 —3) czono, i wzywa się go, by przed tym ter- . L 16871
r\nri t \   ’ . 1____i.__. „ ATrrn m  ii a 1 w/r nK nir/ik óun/] 1 { ^

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 5 lipea 1887.

T '» ”7 Inrlto row i owemu potrzebnych środ-G. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza mi nem kura dostarczył, lub innego za-
że do tegoż sadu dnia 12 lipca 1887, do ł. ków do obr J  . do wjadomo-
29879 wniosła W anda Klementyna 2 im z s t ę p e ę  sobie usunow  |  . bowiem
Kuryłowiczów Jakubowiczowa przeciw Le- ; ści sądowej podał, w p "pis!Łe.
onardowi Gurskiemu pozew o wykreślenie ! razie, złe skuUi sam s _  ̂ P J P
prawa na wypadek gdyby z powodu na Czy-
żykowie intabulowanych długów a to g a '.
kasy oszczędności i powszechnego zakładu — (5489 1— 3)
zaopatrzenia wynagrodzenie za zniesione po- i L. 2948. św ia to w y  zawiadamia n ie­
winności poddańcze do depozytu sądowego) . C. k. „ r *:p:„Po Pobytu Jurka Jasin- 
miało być złożone\ i  na zaspokojenie tych , wia<loinego drobiazgowym Izraela
długów obrócone tę funduszem indemmza- i czaka iż w p aiemu pto 15 złr. 50
cyjnym hipotekowanemu wierzycielowi spła- j Brukenfe d P . , kuratorem Andrzeja 
c°ną sumę cessyą na siebie przeniesienia , en*ustam ow iono> d g  k% rmiQ do r0z-
tudzież obowiązek Paw ła Rodakowskiego . Krymekieg , . ynia 1887, godzinę
dalsze ra ty  tych zapłaconych sum w ten  : prawy na dzień 22 sierpnia
sposób uiszczania aby w trzy lata  cały ka- 8 HpCa 1887.
Pńał spłacony został w pozycyi 4 k. C. Ł ryn , _
wjk . hip. 1 116 dóbr Czyżyków część na gQ (5378)
rzecz Leonarda Gurskiego intabulowanego . C k. sąd obwodowy jako handlowy
Ha który to pozew wyznaczono term in trzy- Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwa-
dziesto dniowy do wniesienia pisemnej o- . dnia 2 lipca 1867 1. 4290 wpisano 
brony. Gdy miejsce pobytu pozwanego Le- J „ jj 1887 w rejestrze handlowym 
onarda Gur-kiego nie je s t wiadome został spółkowych firmę Lewin Sehmel-
d “ ‘ego adw. dr. M aryański kuratorem  a oBółka dla przedsiębiorstwa wyrębu
‘eg°ż zastępca a d w .  d r .  Dziędzielewiez mia- ; handlu drzewem w Adamach. Spół-

°wttny. Wzywa się zatem niewiadomego z , składa siś z Naftalego Brill, handlar
‘ł eia ‘ miejsca pobytu Leonarda Gurskiego drzewem w Grodku, Abraham a Dampf,

al)y do swojej obrony służące środki usta- u  realności w Przemyślu i Geda-
“ owionemu kuratorowi dostarczył lub też s chmeikes, przedsiębiorcy w Przemy­
t e g o  zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 8 rozPpczęia czynność swoją z począt- 

nm ajmił g^yź inaczej ze zaniedbania wy- > £ 7 roku> i spolmcy Abraham Dampf,
mknąc -----  • \ t n f ewin i Gedalie Schmeikes, spół-

to  S i S  W w  nichaę za& «  swoją im ienia i całem naz-pierwszą literą

r  i . u v  • • (5888)C. k. sąd krajowy zawiadamia nie­
wiadomego z pobytu Samuela Probsteina że 
Mojżesz Morgerstern wniósł pko niemu po­
zew wekslowy de pr. 5 maja 18871. 11907 
pto. 50 złr. a. w. zpn. p 0leca tedy Sa­
muelowi Probsteinowi, aby potrzebną do 
obrony informacyeustnowionemu kuratorowi 
adw. dr. Rothweiaowi, któremu za substy- 
tutaadw. dra. Ławrowskiego dodaje, udzielił 
albo też sądowi doniósł, kogo swym oełno- 
moenikiem ustanawia, gdyż inaczej szko­
dliwe skutki sam sobie przypisze.

Kraków, 1 lipca 1887.

wił lub pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
inaczej rozprawa z ustanowionym kurato­
rem przeprowadzoną zosanie.

C k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887.

sny; -~ mogące następstwa szkodliwe sam
80b,e Przypisze.

L*°w , dnia 16 lipca 1887.

L* 2 93 78.   (5444 1 - 3 )
O. k. ł

L l ° r 5\  a t  • - i  (5389)C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do reiest™ dl* 
firm pojedynczych firmy Salomon Rosen- 
zweig, którą używać będzie Salomon Rosen- 
zweig jako właściciel handlu mąki, towarów

Kraków, 29 kwietnia 1887.

L. 7155 (6891. I - 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia adw. Petułę kuratorem, niewiadomego 
/  uobytu Simona Kohna wsprawie wekslowej 
Majera Hakera przeciw niemu o 150 fl. i 
wręcza mu nakaz zapłaty

Kołomyja, 21 lipca 1887.

wiskienr .
Złoczów, dnia 16 lipca 1887.

L> 3488 , , (5402 l _
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie

zawiadamia z miejsca pobyto. n ie w ia d o m e j 
Macieja Skupma, iż w sprawie egzekucji 
nej Berka Gutmana przeciwko niemu 
o złr, 73 cat. zpn. celem doręczenia mu »°' 
chwały hipotecznej z dnia 23 m arca 1887 
1. 3438 kuratorem p. adwokat, d r M vt,k  ’ 
w sk i w  Chrzanowie ustanowionym * 

Chrzanów, dnia 23 marca 1887

T 6004 C5392 l ~ 3'1Jt ^  gad obwodowy podaje do wia

- /ł  sąd krajowy we Lwowi^ogłas ^
że do tegoż sądu dnia <2 \m, z
29378 wniosła Wanda Ł lem em jnj
Kuryłowiczów Jakóbowiczowa p n0Łew o 
ryee z hr. Komorowskich ®uL8tj , . ioWSkiego 
wykreśteiiie obowiązku Pawła B° nłaceniu 
zaStąpieuia Henryici Gurskiej w wĘ* dóbr 
długów mu przekazanych na ^  w c z ę -  
Czyzyków wedle poz. 1 dla gal. kasy oMCję 
dnosc w kwocie 4000 złr. wa. żpn.
dle poz. 2 k. c. wyk. hip- L Vwo‘ie
szechnego zakł&du zaopatrzenia w kwo-
7500 zł. mk. zpn. i n t a b u l o w a n y c ń  ^  h a u _

Henryki z1 hr. Komorowskich ^  n7*,jv. ńoleeił wpisać do re j skutek

Gdy życie 1 miejsce pozwanej HeńTy to Befty w Ko 3 r/onei gpołki tuaiie
ki z hr. Komorowskich Gurskiej nie P* H  0 zastępowania r -  - ^  j u i dwaj
wiadome został dla niej adwokat dr. Ma- -yr p o d p i s a n i a  firmy l  L wać-
ryański kuratorem a tegoż zastępcą a d w o ,, pf icy iąeam e mogą w j ^
kat dr. Dziędzielewiez mianowany. | Kołomyja, czo

Wzywa się zatem Henrykę z h r . j __---------   (5375 1—3)
morowskicK Gurską, aby do swej 0  ̂ i j,. 6082 miejsca pobytu
służące środki ustanowionemu kur ■, HiewiladomeS , -ft 8ią) że w 8.
dostarczyła, lub też innego zastępcę j toaiego Staatsa za ka wydano na,
obrała i tegoż sądowi oznajmiła, g 5 nft. \ tek pn:»hby :Majera Ca l8 8 6 1. 3 i8S
czej ze zaniedbania wyniknąć mogą 1 zapłaty z dnia 2 • ^  28 z. ?• *,
stępstwa szkodliwe sam sobie przyp • j dem sumy weko o } staUOwionemu

Lwów, 16 lipca 1887. |  że takowy doręczony!d “ iS o w i dr. F»ter
    754.46)  i niego kuratorowi adwo dkdw obrony

L. 1504 (  nikowi, któremu pozwany pełnomocnika
z  UWo": ■ udzielić, albo też ^  Zaw^adomić wi-

zamianować i o tem s . 
nien.

L. 8423 (5873 2 -  8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

; wiadamia Włodzimierza Brzuchowskiego i 
j Ś, Ehrlieha z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, tudzież spadkobierców ich z imie­
nia, życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim, adwokatowi dr. Fryderykowi 

j Smutnemu, Annie Engel i domowi handlo­
wemu „Svoboda & Jod l“ w Pradze, Majer 

' Kanner o wykreślenie praw Karola Engla 
j z tabel płatniczych pozew wytoczył, na co 
; uchwałą z dnia dzisiejszego do 1.8422 poz- 
j wanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
■ dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dr. Tarnaw ­
skiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawiłi, inaczej skutki zaniedbania 
sa sobie przypisać będą msieli.

Przemyśl, 22 czerwca 1887.

jęciu i PrZp^> że w zupełnie mylnem po 
k.0WeJ opraw-r ° ustfiwy puncerun
^OteiQ f  ̂• Srehrilu tnlr nr a7ft Hpm noW(3II
części 
takie

roi *1 srebrne tak zwanem nowem 
z S aŻem Poniżej 250 tysiącznych 

n S rt0Ści) montuje się, względnie 
nieprawd*? które z prawdziwych 1
żonę w t  yeh części składowych są zło- 
Wadzoim raiu wyrabiane i w handel wpro 
nisterstwAZ°St,ałjr> orzokło wysokie c. k. Mi- 
ezerw cais»7 / bu reakryPtem z f m a.
naernm i  87’ do 1 7582> że uwzglęgmając
kwest one. zaPasy takich towaiów, za- 
nveb yonowam e nowem złotem montowa- 
run,.° P ra w  białych chwilowo pod tym wa- 

kiem ma być zaniechane, jeżeli te przed- 
0 y przez urzędy probiercze jako niepra 

wuziwe oznaczone będą.
W celu tego oznaczenia urzędowego 

winne strony przedmioty w czasie od 12 
sierpnia po koniec września do krajowych 
urzędów probierczych odwieść.

Sprzedaż tych, przeciwko przepisom 
wyrobionych towarów z wyjątkiem zapasów nowo snoria/l™  „„„„i.;- r

C. k. sąd obwodowy. 
Sambor, 21 czerwca 1887.

L. 5495

AJ. U WG! urm.™ j ^  **ł Ai GU <1 s u w
jest w D i  iny“  znaczkiem oznaczonych

* p o t i ‘. r*jowr w , r 8° ■*-nych przemv >J S,? do wiad°mości odnoś- 
fabrykacye w Wcdw’ że wmni odtiłd swoją 
wyjątkiem a n J r il  ustawy urządzić i że z 
każde t r Win ,Wllle oznaczonych zapasów 
przeniann. e P zU>e.j znalezione a przeciwko 
dna t i sP°rządzone kosztowności podpa- 
dn% Pos^Powaniu karnemu.

Wiedeń, 14 lipca 1887.

L- 4181 (5443 1—8)
do ■ t sąd powiatowy w Pilznie zawia- 

rnm Jana Drobota z życia i pobytu nie- 
ladomego, że przeciw niemu Agnieszka 

i inni wnieśli pod dniem 27 maja 
, ’ do b 3479pozew o uznanie ostatniej 

woli rozporządzenia Droba za nieważne i 
Wydanie 4/6 części gruntu spadkowego w 
Wiewiórce, tudzież że dla niego Kazimie­
rza Surowca z Wiewiórki kuratorem usta­
nowiono i że na ten pozew do rozprawy 
Ha dzień 10 sierpnia 1887 term in wyzna-

---------- —  (5344)
C, k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 19 czerwca 188/ 
wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma: „Maurycy 
Gias, przedsiębiorsto dostawy chleba, owsa, 
siana, słomy i drzewa dla skarbu wojs o 
wego w Jaworowie“.

Przemyśl, 22 czerwca !«»«•

L. 3883 (5854 1 - 3 )
N iew ia d o m eg o  z miejsca pobytu Anto­

niego Kuzdzała zawiadamia się niniejszym, 
iż Chaja i Łaja Padaw er wnieśli pod dniem 
22 grudnia 1 85 1. 7727 podanie o inta- 
buiacyę prawa własności realności wyk. 
hip. 114 gminy Zdrzarzec objętej, dotąd 
Antoniego i Maryauny Kuzdzałów własnej, 
że odnośna rezolucyasądowa ustanowionemu 
kuratorowi p. Stanisławowi Kuzdziałowi 
doęczouą została.

C. k. sąd powiatowy '
Radomyśl, dnia 27 czerwca 1887.

1189 (5395).
C k sąd powiatowy w Busku podaje j 

do wiadomości, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw TymkowiCzuczman 1 innnym  o zapła­
cenie kwoty 500 złr., dozwolony został 
egzekucyjny wpis prawa zastawu narealno- 
ściaeh dłużników i dla nieznanej z miej­
sca pobytu Taćki Czuczman, ustanaw ia się 
dla niej kuratora ad actum w osobie pana 
Bazylego Wanio burmistrza m iasta Buska, 
którego zaopatruje się w dekret kurtatorski.

Busko, dnia 8 lutego 1887.

Doniesienia prywatne.

L. 10162 (5413)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 22 lipca 1887 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma: „L. Czyński pie­
karnia i fabryka pierników, sucharków, tu 
dzież pieczywek w Jarosławiu."

Przemyśl, 23 lipca 1887.

L ' 7029 75220 q 9-,
C. k. sąd obwodowy w^ n mk

_/.owi Hildowi książeczki oszczędnośei_przez
“ li“ kowe »  stry ju ,

nnroir zarejestrowane z nieograniczona
Sa tw ń f n \A ? ,ę duliusza H ilda do nr. 449 

204 Zfr- 52 ^ t .  w. a. wydanej
tvirodni , wl. ci%gu jednego roku, sześciu 
ohwin ! trzecb dni od dnia trzeciego 
r t'f?zenia edyktu w rządowej „Gazecie 
npwn  ̂“ i cz?c’ sądowi tutejszemu tem 
i> wniej przedłożył, o ile że w przeciwnym 
razie ta książeczka oszczędności za umor- 
tyzowaną uznaną zostanie. * 

oam bor, 21 czerwca 1887.

L. 16802 (5348 3—3)
C. k. sąd powiat, m. deleg w T ar­

nowie. w sporze sumarycznym Altera Spiegla 
1 spół. przeciw Mojżeszowi Leistenowi o 
140 złr, w. a. z przyn., ustanawia adw. 
dr. Goldhamera z substytucyą adw. dr. Pie- 
trzyckiego kuratorem, niewiadomego z miej­
sca pobytu Mojżesza Leistena i poleca mu,
aby praw jego bronił.

Oczem tenże zawiadomienie otrzymuje. 
Tarnów, 15 lipca 1887.

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk
S o se n d o r fe r a  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA
G ł ó w n y  s k ł a d

d l a  G a l i c j i  i  B n k o n t a ;

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

L i. M A S K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza kossoessyonowana 
S o k o ł a  m u z y c z n u .

Nauka gry na fortepianie w Iii. oddziałach:
I. Ola początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzyma/: można w szkole Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
-f. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 8

L. 12 7 - (5350 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Glinianach 

ustanowił, celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 19 lutego 1886 1, 1535 nie­
wi a domym z życia i miejsca pobytu Bazy- 
lemu M azurkiew iczow i i Barbarze Mazur­
kiewicz, 01exę Juzwę naczelnika gminy w
Kurowicach.

Wzywa się zatem Bazylego i B ar­
barę Mazurkiewiczów, aby mianowanemu 
kuratorowi informacyę udzielili, lub innego 
zastępcę prawnego ustanowili, w prze 
ciwnym bowiem razie złe skutki sobie sa­
mym przypisać będą musieli.

Gliniany, dnia 3! marca 1887.

L. 1771. (5384 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu  J a ­
na Schweitzera, iż przeciw niemu wniósł pod 
dniem 14 lutego 1887 1. 1771, Henryk Wa­
gner pozew o uznanie prawa własności do 
posiadłości wyk. hip. 240, gminy Brawce 
objętej, W. D. 62 oznaczonej z pn., wsku­
tek czego dla niego kuratorem adw. dr. 
Tumidajowicza w Tarnobrzegu ustanowiono 
i term in do rozprawy na dzień 2 sierpnia 
1887, o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jana Schweitzera, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście sta­
nął, albo ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nej udzielił informacyi albo wreszcie in ­
nego sobie ustanowił pełnomocnika, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 
zmuszony.

Tarnobrzeg, 7 marca 1887.

S K Ł A D  K A W Y

Art ura  Kość i ck i ego
pod g o d łem
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna J. 22, 
otrzymał1 wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po c e n ie  h u rtow n ej
we LW OW IE 1 k ilo  f zł. 80 ct. 

na PROWINCYI 4% k ilo  9 zł. 15 ct.
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

L 3495. ~ (5388 3—3)
C k. sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia Feliksa Lubińskiego, z miejsca po­
bytu niewiadomego, iż w sporze drobiazgo­
wym p. Markusa Spatza i Estery Spatz, 
przeciw niemu pto 8 zł. 75 ct. a. w., Ma­
ciej Piekara, przełożony gminy w Rudzie, 
kuratorem ustanowiony zoscał i wzywa go, 
ażeby do rozprawy na dzień 21 września 
1887 wyznaczonej, albo osobiście się sta-

Szematyzm
Królestwa Galicy! i Lodomeryi 
z Wlelkiem Ks. Krakowskiem 

i m  r o k

war* « « »
nabyć można po cenie 2  / . I r .  6 0  e t i  

w ekspedycyi
„GAZETY LWOWSKIEJ“

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 *lr
70 ct., z których przypada 10 cni

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko z 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra 
niem należytości nie przesyłamy Sz 
tyzmn. - ■ «



to
m m .

KAZIMIERZ LEWICKI
e  ł  o w m ml m* a  n  d l a  o a m c i i l i

porcelany, szKła i towarńw wmn
w e  L w o w i e ^  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .

1 >  o  1  e  c  m

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
pod torty

sztuka po 80 et,, 1 złr., 1 złr. 20 et., 1 złr. 50 et.
M a l o ż o n * '  «*' »*»&'** 1 8 4 # .

Nauczyciel zawodowy D oniesienie. Proszek na owady,
o wyższem wykształceniu, władający obok 
ści języka francuskiego, językiem niemieckim 
sobie przyjąć lekove w języku tymże, we 1 
lub ua prowincji. — Bliższa wiadomość J. S. poste 
resl. Lwów.

J j łN o m ie s z k a n ia  skłsdające ?ię z 6 ,  3 , 4 ,  8
! 2 ,  potoi z przynależnością i, p o k e j e  k a -_L ,I_____   ' L ł*__ ! ______>bok znajomo- Sposobność tańszego przewiezienia rnebli T y n k tlira  do W ytop ien ia  moll i p lu skw , w a l e r  s k i e ,  s k l e p y  przy u lie a e h ^ B ra je ro w -  

ieekImr i S  lub innych przedmiotów za pomocą, wozów ®k i®i » P o d le w r s k ie g o ,  K a z im ie r z o w s k ie j
h  WTe aLwZ !  ! meblowiflh. które może uskutecznić Drzv „;i S,d_n„aP ^ e Zarządrea ności Emila BertendUana

Jan limatowicz

.24

40

.25

.80

.30

—.30

p o l e c i t  
wyśmienite M ydła do mycia 

twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione 7 medalami zasługi 

i dwoma dyplomami uznania.
6999 38-0  Złr. ct.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i — .25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i — 20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct i 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i rąk . . . . .
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę .
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne ......................... .

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . .

Mydło paczulowe, przyjemnej woni 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i -  .80 
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . •

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne^ twarzy przywraca 
świsżość i białość 

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
speeyalnie zastosowane do twarzy .

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę .......................

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35%  czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,
f l a s z k a ..................................................

Mydło piaskowe, do mycia rąk 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowyeb 
Mydło tymolowe znakomicie oczy 

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się

.60

.50

•10

.50

M ydło siarkow e, z wielkiein powe-

25

.25

dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na skórze  ..................................

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca -  25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwonośó z twarzy i rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, k a w a ł e k ..................................

Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, poienie 
nóg i łupież na głowie . . . .

Mydło smołowo glicerynowe, mięk- 
ozy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t p., kawałek

-.1 0
- .1 0

- .3 0
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Zakład posługaczy
M. Walichiewicza

we Lwowie, plae Halicki 1. 7.
ze Lwowa do Brzeżan, lub z okolicy Mo­
ścisk do Lwowa, albo ze Sambora, Rudek 

do Lwowa.
Równocześnie poleca się PT. Publiczności, ja­

ko przyjmujący zamówienia pod bardzo przystępnemi 
warunkami do wszystkich miejscowości na prowin- 
cyi itp. wchodzące w zakres jego działania. 5450

4687
nie woniejąca, poleca 5448 

O. T. W inkler, we Lwowie. Ju b ile r  i Z ło tn ik 4306

Ś l e d z i e ,
Najdelikatniejszej tłustej ryby 

(Jaegerfisch),
■ »  1  I  y  o

peleca 5448
O . T .  W i n k l e r ,  we Lwowie.

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleca znaczny zapas biźuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

F u r  d ie  k .  k . f l r m e e .

A  r  iii a  t u  r - S  c  11 w a r z  e

I

naeh neuester Vorsehrift des k. k. Kriegs-Ministe- ] 
riums in Schaehteln und Flasehen, a 5, 10, 20 und ; 

30 kr. und naeh Gewichi offerirt
- A . lo is  H -C iT o n e r, Le m -T o e rg -.

! D la  c .  k .  a r m i i !

WeiKć* u. jnowszego rozporządzenia c. k. Minister- 
swa wojny

uprertura (Czenidło)
do rzemieni wojskowych 

w pudełkach i flaszkach po 5, 10,20, 80 et., i także na 
wagę poleca:

A l o j z y  Hi ibner,  Lwów.
ul. Karola Ludwika 1. 13 dawniej cukiernia Rot- 

landera.

.30

.35

T

t
♦
♦

I

0r. A. MAJEWSKIEGO 
Z a k ł a d

wodoleczniczy f
w ©  J h w o w i e  (w Kisiele®) |

.60 #

30

25

otwarty przez eały rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem  i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3 b47
—.40 
-  .25

Dr. B E R G E R
speeyalnie dla chorób płciowych. 

P o r a d n ik  jeg o  1  zł. 2 0  ct.

—  .20

Ulica Karola Ludwika L. 7. 
O rd yn acya  d y sk r e tn a . 5125

m
Zdrojowisko solankowo-borowinowe

z a ł a l  l m f r o n a t y c z n y
„M o r s z y n“

otwarty od 15 maja — Położenie uroeze, kii ma' 
zdrowy, podkarpacki; urządzenie najwygodniejsze; 
kuchnia doborowa w zarządzie włr.snym. — Poczta, 

telegraf i stacya kolei państwowej w miejscu.
Nowo urządzone „kąpiele słoneczne" 

(Sonnenbader.)
Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja, 
Bliższych objaśnień udziela i o wczesne za­

mówienia uprasza

Dr, Aleksander Medwey
lekarz kierujący. 3182-19—10

E . kJ.  S T R O M E N G E R
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i p o ­
w o z ó w , z o. k. uprz. n a d w o r ­

n e j  f a b r y k i  - m  ,

Schustala i SpkL
Na s k ła d z ie  s ą : L an d ary , k o r e ty , w is- a  w is, k a le s z e ,  p ó łk r y t e  

o tw a r te  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i, t a r a n ta s y , w ó z k i i t .  p. 
Z a m ó w ien ia  p rzy jm u je  s i ę .

L - W Ó W ,  -C L l. K a r o l a  X - ,ia .a .T x r i:k :a . 1 . 5 .
Telegramy: Stromeuger, Lwów. 4840

& M . A  H O L U  J S I t o w
kto eiyw» »,T

E l i x i r u  do Z ę b ó w

Wielebnych 0 0 BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULA.C (Gironde)

Dom MAGUKLONNE, Przeor
i  JtRDALR ZLOT. : w BnuelU 1880 r. t w L ndm U  1884 t.

N A J W Y Ż S Z E  n a g r o d y  

W T N A L E Z I O S T  1 0m  mm  preei Prie.ua
w roku 1 0 / 0  PIOTRA BOURGdUD

‘  Codzienne użycie k ilk u  kropli Elixlra da Zfków OJcó 
B enedyktynów  rozpuszczonych w pół szk lank i w ody zapobieg  
i leczy próchnienie zęb ó * , k tó re  bieli i w zm acnia j a k  równic?, 
odśw ieża i u tw ierdza dziąsła wybornie.

J Oddajemy praw dziw ą uaługę naaaym  czytelnikom  zw raca jąc  
ioh u w agę i,a  ten  s ta ro ży tn y  i uży teczny  p re p a ra t najleptzy z 
trodkóu■ leczących i jedynie zapobiegających watelkim cierpieniom

* F lak o n ik i i 2 ,  -4 i 8  tr.
Proszku Pudełka : 1 fr. 2 5  c e n t . , 2  i 8 fr. — P iata  Pudełka 2 fr.

Dcm mdoiomj * r.
AGENT Uł.OWNY S C G U I N a, .Mi Huęmritt t

B0 RDEAW
Znajduje ai.; we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiórskieyo, 

Krzyżanowskiego. Bluiuąpfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie 
aptekach PP. Kedyka, Wig^oiewKbiugo Trauc/', zkiego i v magazynie perfum P. Donrnng.

wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE ♦

Vi 7 .  p ł a t n e  w  3 0  d n i  p o  w y p o w ie d z e n iu  
7o „ W 6 0  „ n

V> °/« „ w  9 0  „ »

L w ó w ,  1 k w ietn ia  188

t>A
;i rzsdruk ni* będzis srfaannyi.

4838

B Y ® ? ! K r ! V A .

9

*
JŁ&ubumi WL Łosińskiego a l Os»raeekiego J. 18 do* Werser*. (SSws%do* Władysław J. Weber.) P»?ier z  fftbryk; pajieru. b. k


